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Dalecy jesteśmy od kiytyki działalności 
naszego ministra spraw zagranicznych lub 
od dawania mu jakichś pouczeń. Ale, ponie­
waż żyjemy w czasach rządów nawskróś 
demokratycznych, gdy polityka przestała 
być już monopolom „gabinetów44 a opinia 
publiczna coraz hardziej się nią zajmuje, 
pozwolimy sobie przeto zastanowić się nad 
jednym ważnym momentem naszych spraw 
zagranicznych.

Polska od czasu swego powstania tak 
jest zajeta spraiyami na wschodzie i obu 
Śląskami, że zapomina o tem, co, się dzieje 
na południu jej granic. Dopiero najazd bol­
szewicki na Polskę, zagrażający równocze­
śnie Rumunii, gotowość Węgier przyjścia 
Polsce —  w chwili największego niebezpie­
czeństwa —  z pomocą, próba nawiązania 
stosunków handlowych z Rumunią, Bulga- 
ryą i Węgrami, usiłowania stworzenia „ma­
łej en ten tv44, a w końcu przyjazd Take 
Jonescu i w ostatnich czasach Stambolij- 
akiego —  przypomniały społeczeństwu, że 
za Karpatami istnieją państwa, które, bądź 
eo bądź, mogą mieć wpływ na przyszłą po­
litykę Polsiki.

Podobno sprawa nawiązania stosunków 
z Rumunią i Bułgaryą jest na dobrej dro­
dze. Jednak o jakichś krokach, celem wej­
ścia w ściślejszy kontakt z państwem wę- 
gierskiem dotąd nic nie wiadomo. A  prze­
cież z narodem węgierskim, oprócz świe­
tnych tradycyl i wzajemnych sympatyi, 
łączą nas wspólne interesy ekonomiczne 
i polityczne. Stosunki między nami a Wę­
grami tak się naogół szczęśliwie ukształto 
wały, że brak w nich sprzeczności, owszem 
w wielu wypadkach możemy sobie wzaje­
mnie pomódz.

Wszystkich tych danych niewykorzysta­
liśmy celem utrwalenia naturalnych związ­
ków i zyskania sobie w narodzie węgier­
skim stałego i oddanego przyjaciela. Poza 
oficyalnem przedstawicielstwom i piatom 
eznemi delegacyami, nasz rząd wobec Wę­
gier zachowuje się pasywnie. Wprawdzie 
w tych dniach ma się tam udać specjalna 
rV n"'acya. polska dla zawarcia układu kom­
pensacyjnego, ale o niej narado nie mamy 
bliższych informacji;

Tymczasem rząd nasz powinienby z ca­
ła energią śledzić za tem, co się dzieje za 
Karpatami. Rewizya sprawy cieszyńskiej 
wraz z krzywdzącemi nas granicami na 
Orawie i Spiszu, zniesienie za wszeUcą ce­
n ę ‘korytarza czes/kiego i uzyskanie wspól­
nej granicy z Węgrami, a tem samem bez­
pośredniego i najkrótszego dostępu na Bał­
kan i na południe, powinno być celem na­
szej zakarpaekiej polityki.

Czesi korytarzom ezesko-rosyjskim zam­
knęli naród węgierski wśród samych nie 
przyjaciół. Węgrzy w tej pułapce duszą się, 
mogą mamie wegetować, ale nie żyć.. Smu­
tnie wyglądałaby nasza niepodległość, je- 
toliby w przyszłej obronnej walce z Rosyą

[sowiecką nasze transporty z zachodu uza­
leżniono były tylko od widzimisię tak dła 
nas serdecznie nastrojonego narodu czeskie­
go, albo też od humoru robotników gdań­
skich. Dlatego też wspólna granica z Wę­
grami jest nam konieczna. Korytarz czesko- 
rosyjski, będący źródłem wiecznyek niepo­
kojów we wschodniej Małopolsce, musi 
zniknąć.

Jak dia nas jest ważną wspólna granica 
z państwem węgierskiem, świadczą trudno­
ści, na które natrafiają nasze transporty. 
Dr. Foltenyi, członek delegacyi węgier­
skiej, oświadczył, iz z powodu różnicy wa­
lut, korytarz czeski powiększa koszta trans­
portowe między Warszawą a Budapesztem
0 50%. Zaś wskutek dzisiejszej polityki ko­
lejowej czeskiej, towar z Węgier do Polski
1 odwrotnie, zamiast iść bezpośrednio przez 
Słowaczyznę, musi przechodzić Bogumin —  
co znowu bardzo podnosi koszta. .Dunaj, na 
którym komunikacja ma być otwarta 
z końcem marca, względnie z początkiem 
kwietnia, umożliwiłby nam bezpośrednie 
połączenie z Bałkanom. Przez Węgry ma­
my także wprost otwartą dro-gę ku morzu 
Egejskiemu i AdryatykowL

Wprawdzie jesteśmy krajem rolniczym, 
ale jeszcze przez szereg lat będziemy ska­
zani na obcą pomoc zbożową. A znaleźć ją 
możemy przedewssystkiem w Rumunii, Buł 
gary i i na Węgrzech, skąd otrzymaliśmy 
już bez żadnej rekompensaty zwyż 1500 
wagonów zboża.

Traktatem w Tria non koałicya ogromnie 
skrzywdziła naród węgierski. Stracił on 
większość swoich lasów i prawi© wszystkie 
kopalnie. Pozostały mu tylko znakomite 
grodki komunikacyjne, w szczególności zaś 
Dunaj, jako główna arterya międzynarodo­
wego tranzytu. Mimo wyniszczenia dwoma 
rewolucjami i okupacyą rumuńską —  po­
siadają Węgrzy na wywóz jeszcze dziś 
Ogropme zapasy zboża, paszy, tytoniu, wi­
na i t. d. Cierpią za to na brak nafty, drze­
wa., soli, węgla i n iektóych produktów ko­
palnianych, które mogą otrzymać z Polski.

Naród węgierski w ostatnich dwóch la­
tach wiele przeszedł i wicie ucierpiał —  je­
dnak nigdy nie stracił wiary w lepszą przy­
szłość. A były minister, hr. Albert Apponyi, 
w świątecznym numerze „Neuo Freie Pres- 
S8a oświadcza z wiarą, „iż widzi już wscho­
dzącą jutrzenkę dla zewnętrznego odrodze­
nia Ojczyzny44.

Nie możemy dopuścić do tego, by ze 
wszystkich stron otaczali nas wrogowie. 
Nam. oprócz „dalszych44 przyjaciół, potrze­
ba także bezpośredniego życzliwego sąsiedz­
twa., któreby nam umożliwiło nie tylko swo­
bodną komunikneyę z południowym wscho­
dem, ale także i z państwami znebodnie­
mi. Sam Gdańsk nam nie wystarczy. A to 
może nam, zabezpieczyć tylko nawiązanie 
ścisłych stosunków z narodem węgierskim.

H. MIANOWSKI.

Listy z Poznanią.
Dnia 30 grudńa 1920.

(Druga rocznica. — Troska. — Geneza strajku. — 
Rzekomy Dodkład. — Dziennik bezrobotnych. — 
Widoki, opinia. — Złe milczenie. — Glos 

„Germanii44.
Dwa lata minęło onegdaj, jak Poznań zrzu­

cił z siebie jarzmo pruskie. Do dziś dnia mie­
szkańcy grodu Przemysława z odcieniem sa­
mochwalstwa opow adają przybyszom s Kon­
gresówki i Małopolski, jak to oni „zrobih Rewo­
lucję44. Posypały się wydawnictwa —- wepora­
nienia o rewolucji poznaćsk:ej, pióra Rybki, 
Hulewicza, Rzepeckiego i innych. Przełomową 
jłatę 27 grudnia upamiętniono przics nadanie 
jej jako nazwy uley jednej z najruchliwszych 
w mieście. Dzień „rewolmyi44 obchodzono w 
roku zeszłym odświętnie, Paderewski piękną 
przemowę był wygłosił z Okien Bazaru. I teraz 
Btarałx> się podaTeść rocznicę wyzwolenia do 
rzędu obchodów niemal narodowych; w kościo­
łach odprawiono nabożeństwa, wojsko odbyło 
defiladę, popołudniu trzykrotnie zagrzmiały z 
placu Wolności salwy armatnie. Właściwy ob­
chód odbył s ę na Starym Rynku, gdzie mówcy 
uliczni przypominali znaczenie rewohicyi, ale 
słowa ich ginęły w przestrzeni, a przytem nur­
towała tłumem jakaś troska, która nie pozwa­
lała się wypędź ć. Nie zagrzał zgromadzonych 
mas „Hymn Rzeczypospolitej44, muzyka Nowo­
wiejskiego, a „Rota44 nieszczególnie śpiewana, 
była raczej pożegnaniem smutnem, niż walną 
obietnicą i mocną pobudką.

Tak, życie w Poznaniu, zrzadka wybuchające 
w.ększym płomieniem, zdowu przygasło wsku­
tek — bezrobocia drukarzy. Jak już pisałem, 
strajk powstał rzekomo na tle ehonomie&ncm

z powodu Bileuwzględnema żądań pracowni­
ków. Formalnie żądań tych nie określ od  o, pry­
watnie dano do zrozumienia, że sięgają one od 
75 do 100 proc. wzwyż.

Ale pracodawcy nie chcieli wogóle wchodzi<Nj 
w układy ze Zwązkiera Drukarzy, uważając, 

.że zawarta (przed 16 dniami) ugoda taryfowa 
lnie podlega potmownomu rozpatrzeniu; dla obro­
ny swego stanowiska ogłosili zajmującą staty­
stykę, która stwierdza, że gdy koszty utrzyma 
,nia wzrosły od lipca 1917 r. trzydziestokrotne, 
iw tym samym czasie płace drukarzy podniosły 
się pięćdziesiąt razy. Wynoszą one w tej chwili 

iw ęcęj niż zarobki np. dobrze już płatnych me- 
ta,lowcÓ57 i Btolarzy, różnica bowiem dochodzi 
do Tl matek na godzinę! Na to w szorstkiej od 

, powiódzi pracowmicy oświadczyli, że n o myślą 
się wdawać w „długie piśmienne polemiki44 i 

* postawiwszy ultimatum — bezskuteczne — roz 
i poczęli strajk, który trwa blisko 2 tygodnie, 
j Wyraziłem s'ę, że ma on podkład „rzekomo44 
j zarobkowy. Otóż są dane, które przemawiają 
(za tem, że socjaliści dla własnych celów wy­
trącili ogół pracowników drukarskich z równo- 
j wagi i popchnęli go, a raczej zmusili do bez­
robocia. Bo dziwna rzecz, wszystkie gazety 
przestały wychodzić, tylko nie „Tygodniczek 
Ludowy44, organ P., P. S., tem* nawet udziela 
gościny „Kow nom Poznańskim44. Jakkolwiek 
„Nowiny44 pod względem, układu szwankują, 
przy mać trzeba, że socyaliści zapowiadany od 
dawna cel osiągnę! — mają swój dzietnnik. Nie 
dość, że zmusli do milczenia organy mieszczań 

.skie, ale zakneblowali usta „rrawdzie44, która 
jest półofrcyainym znowu organem Polskiego 
Zjednoczenia Zawodowego. Strajk drukarzy 
jest więc r,ie tylko ŵa’ką klasową.

Konieczność skupienia s ę narodowych żywic 
Iłów robotniczych narzuca się silą faktów, a dla

chrześcijańskich organizacji otwiera się wo­
bec prowokacji socjalistycznej, ospałości i 
rozdwojenia w „bezpartyjŁtśm44 Zjednoczeniu 
szerokie pole działania. Brak tu przywódców, 
ogół pracowników grzeszy krótkowidźtwem i 
biernością niemniej, niż w innych, dzielnicach 
Polski. Jak słyszałem, wielu pracowników' dru 
karskeh z niechęcią porzuciło pracę i nie dziw, 
wynagrodzenie z kasy strajkowej dosięga le­
dwie 10 proc. ich zarobków normalnych. Praco­
dawcy ze ©wej strony nie kwapią się i  zakoń­
czeniem bezrobocia, licząc na swoje zwycię­
stwo, w tych dinrach wyjść miała .„Gazeta 
Wspólną44 wydawam kosztem właścicieli zakła 
dów drukarskich. Czyżby to była zapowiedź za 
ostrzenia się i przedłużenia bezrobocia? Niec/er 
pliwią się czytelnicy, niecierpliwą się biura 
ogłoszeń, które przez strajk tracą -jogronme 
sumy. Opinia jest przeciwna strajkującym, dru 
karze nie poc ągreli dotąd kolegów z innych 
gałęzi pracy mimo odezwy w tym celu wydanej.

Ale milczenie prasy niedobrze oddziaływa na 
stosunki polityczne. Właśnie odezwała się wto- 
ga nam .heiTńska „Germania44, cytując rueszczę 
śliwie ułożone sprawozdanie z wrecu inwalidów 
poznańskich. „Skrupulatny44 referent „Dzienni­
ka Poznańskiego44 zamieść-1 czyjeś głupie ode­
zwami© na wiecu, że jak tak dalej pójdzie, to 
ani jeden głos nie oddadzą za Polską inwalidzi 
śląscy. W to graj organowi centrum! ‘ pod zna 
mic-mnym tytułem „Keine Stimme fur Polesi44 — 
„Germania44 daje urywkowy przekład z tego 
wiecu. A nasza prasa mikizy, milczy z musu...
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Sprostowanie ministerialne.
Z Ministerstwa Spraw wojskowych (Oddz. II 

Szt Biuro prasowe, Nr. 139/prea.) otrzymuje­
my psmo następujące:

„W związ,ku z art. pomieszczonym w Nr. 
281 „Głosu Narodu44 — Biuro prasowe M. S. 
Wojsk. wyjaśn‘a, iż w obrębie D. 0. G. Kraików 
nie są m u c  władzom wojskowym żaefce tajne 
organizacje o charaktense militarnym. Związk 
strzeleckie zaś są organizacyą jawną, działają­
cą za zezwoleniom i w porozumieniu z władza­
mi wojskowymi. „Egzekutywy44 akademickie 
czy studenckie działają rówraeż jawnie, na© są 
żadną organizacją wojekWą i wojsko nkma 
na nae żadnego wpływu. Decydować o nich mo­
gą w porozumieniu z młodzieżą jedynie odno­
śne władze akademickie i szkolne. „Egzekuty­
wy44, które powstały w okresie przesilenia wo­
jennego są obecnie w stanie likwidacji44.

Pismo powyższe w gruncie rzeczy niewelc 
może zmienić nasze zapatrywania, wyrażone w 
artykule pt. „Metody spiskowe44, o który cho­
dzi. Ministerstwo bowiem przyznaje, że „Zwą- 
zki strzeleckie44 działają za zezwoleniem i w po- 
rozumirnin z wladzam" wojskowymi — a nam 
właśnie chodziło w powyższym artykule o na­
piętnowanie metod, nkdepusw żalnych w pań­
stwie o normalnie zorganizowanych 'władzach 
wojskowych i admnfetracyjrych.

Ozem były i są „ZwiązJd strzeleckie44 — wiar 
domo. Otóż, jeżeli kiedy, to teraz byłoby weka 
zanom, aby sprany, naszej wojskowości tyczą­
ce, pozostawały t y l k o  w ręku odnośnej wła­
dzy, a nio frtywuitnych stowarzyszeń o wybit­
nymi charakterze partyjno-pdftycznym.

Przegląd polityczny.
Podczas gdy Polska czeka na konsultacyę 

ludową, którą już w bliskim czasie ma roz­
strzygnąć o przynależności ziemi Wileńskiej 
do Rzeczypospolitej, paryski „Temps“ pisze, 
co następuje: Wilno jest kością niezgody mię­
dzy Polską a Litwą. Lecz w chwili obecnej, 
kiedy Rosya sowiecka, jak słychać, zgroma­
dziła na granicy łotewskiej z górą 50.000 woj­
ska, dowiadujemy się z zadowoleniem (?). iż 
porozumienie polsko-litewskie zaczyna wkra­
czać na dobro tory. Litewski minister spraw 
zagranicznych, Purycld, przedłożył konsty­
tuancie _ kowieńskiej projekt unormowania 
sprawy wileńskiej. Według tego projektu oko­
lica Wilna ma się się stać częścią składową 
Litwy, przyczem jednak otrzyma autonomię. 
Tak pisze „Temps44. Na jakiej podstawie prze­
sądza ten półofieyalny dziennik francuski kwe- 
styę przynależności ziemi Wileńskiej, trudno 
zgadnąć, gdyż fakty znano mówią o czemś 
wręcz przeeiwmem,

— Niezmiernie aktualny problem naszej gospo 
darki kolejowej skłonił przed niedawmym cza­
sem, jak wiadomo, jednego z inżynierów do ro­
zesłania wszystkim posłom projektu sprze­
daży, wzg. wydzierżawienia polskiej sieci ko­
lejowej konsorcjum amerykańskiemu. Stąd 
usnuła się bezpodstawna pogłoska o dokona­
nej jakoby umowie z przedsiębiorcami zagra­
nicznymi, pogłoska, zdementowana rychło 
przez czynniki rządowe. Aby sprawę grunto­
wnie wyświetlić, współpracownik „Gazety 
Warszawskiej44 zwrócił się do pos. Stanisława 
Majewskiego z prośbą o informacje. Oto treść 
jego wywodów: Zarówno sprzedaż,3 jak wy- 
dzierżawienie sieci kolejowej jest pomysłem 
f antastycznym, niemożliwym obecnie do zrea-

Bytom. P. A. T Dzienniki niemiecki© dono­
szą z Berlina, że rząd niemiecki obradowa! we 
czwartek i piątek nad odpowiedzią na' osta­
tnią notę ententy w sprawie głosowania na 
G. Śląsku. Wysłana zostanie nota protestująca 
do Rady ambasadorów.

Regulamin plebiscytu.
Warszawa. (Telef. wł.). Kcmisya między­

narodowa aliancka w Opolu opracowała re­
gulamin w sprawie głosowania na G. Śląsku, 
który będzie ogłoszony wt dniach najbliższych. 
Uprawnieni do *głosowania są podzieleni na 
cztery kategoryo, które obejmują:

1) Osoby urodzone na G. Śląsku. 2) Osoby 
urodzono tam, ale nie zamieszkałe. S) Osoby 
nieurodzone na G. Śląsku, ale zamieszkałe 
tam od r. 1904. 4) Osoby, które od 1 styez- 
nia 1904 mieszkały na G. Śląsku, ale przez 
władze niemieckie zostały wydalone.

Nadto komisja ustanawia kilkudniowe ter­
miny, w których ^uprawnieni do głosowania bę­
dą mogli według sporządzonych list wnosić 
reklamacje i zarzuty. Termin glosowania zo­
stanie przez komisyę później ogłoszony.

Wrocław. P. A. T. Biuro Wolffa „Breelauer 
Ztg.4< donosi, że międzykoałieyjna komsya w 
Opolu ustaliła regulamin co do plebiscytu na 
G. Śląsku. Wedle tego regulaminu plebiscyt na­
stąpiłby przed połową marca. Dzfenrsiik ten do­
daje, że z regulam nai tego wynika, iż komisja 
miedzYkoaJieyjna spełniła życzenie Korfantego, 
o których doróJdziano się z różnych doniesień

(iwy Rok na 6. Śląsko.
Bytom. P. A. T. Noc Sylwestrowa, Nowy

Rok i niedziela przeszły na G. Śląska spokoj­
nie, wbrew zapowiadaniom niemieckim. W noc 
Sylwestrową tylko urządził’' Niemcy pijacki 
pochód ze śpiewem „Dentschl&nd weber Alles44, 
który zwłaszcza przed lokalami polskimi i mie­
szkaniami wybitnych Polaków stawał się gło­
śniejszym. Do stanęła nie przyszło, dzięki tak­
towi ludności polskiej. Przez oba dni świąte­
czne wrzało życie w stowarzyszeńfetcb pol­
skich. Urządzono prawie wszędzie „Jasełka44, 
odczyty i t. d. Nowy Rok witała ludność na G. 
Śląsku jako dzień wyzwolenia po 700 fotach 
niewoli, jako rok połączenia Górnego Śląska 
z Macierzą przez zwycięski plebiscyt.

ZJAZD DELEGATÓW ROBOTNICZYCH 
GÓRNOŚLĄSKICH.

Bytom. P. A. T .'W  niedzielę 2 b. m. w Kar 
t o w i c a c h  odbył się Zjazd delegatów Na­
rodowej Partyi Robotniczej. Było około 300 
delegatów z eałego G. Śląska. Zaproszony na 
zjazd p. K o r f a n t y  przedstawił obecny stan 
sprawy plebiscytowej na G. Śląsku. Uchwar 
łono wysłać do gen. L e r o n d a  fwrteet prze­
ciwko dopuszczeniu do glosowania emigran­
tów, a do prez. min. W i t o s a  depeszę hoł­
downiczą dla rządu polskiego imieniem robo­
tników górnośląskich, zorganizowanych w Nar. 
Partyi Robotniczej.

RATUJĄ SIĘ FAŁSZAMI.
Bytom. P. A. T. Niemcy w twojej agita­

c ji plebiscytowej wskazują główni© na niski 
stan wa*uty polskiej w stosunku do niemie­
ckiej. Charak terysr.ycznera jest, że niemiecki© 
banki już teraz rozszerzają wiadomości, że w 
styczniu .i lutym marka polska spadnie do 
wartości 5 feiugów niemiecldeh. Widocznie po­
czyniły już w tym kierunku jakieś dalsze kró­
lu ze względu na zbliżający się plebiscyt.

SKAZANIE PRZEMYTNIKÓW BRONL 
Bytom. P. A. T. Nadzwyczajny sąd koalicyj­

ny w Opolu skazał na pótora roku więzienia

lizowania. Ażeby kolejnictwo nasze doprowa­
dzić do porządku, trzebaby na to około 500 
miliardów mkp.; suma ta obala bezwarunko­
wo pomysł sprzedaży. Dzierżawa okaże się 
również utopią, jeżeli zważymy, ż© czysty 
zysk naszych kolei powinienby wynieść (li­
cząc od 5—8 proc. od całego włożonego w nie 
kapitału) 30—45 miliardów rocznie, podczas 
gdy obecnie mamy 13-miliardowy deficyt. Po­
minąwszy zaś wszelkie inne przeszkody, dobra 

| gospodarka może istnieć tylko przy pełnej 
i władzy wewnątrz przedsiębiorstwa. Konsor- 
jeyum zagraniczne, wkładając w nasze koleje 
500 miliardów, musiałoby wydobyć swój pro- 
■ cent‘w wysokości około 60 miliardów rocznie. 
(By to uczynić, trzeba zwiększyć bardzo wy­
datnie wydajność pracy tak na linii, jak w 

i warsztatach i biurach: jest to rzeczą niemożli­
wą przy istnieniu klasowych związków zawo­
dowych, protegujących lenistwo i bezrobocie.

Tak więc każde konsorcjum, jakieby po- 
j ważnie chciało wziąć w ręce nasze koleje 
\ w nich gospodarować, przedewszystkiem • za- 
ż̂ądałoby od rządu albo rozwiązania związków

Ni om ca, którego schwytano w Głogówku * 
transportom amunicji i broni z poza linii de- 
markacyjnej. Ponieważ szofer automobilu zdo­
łał zbiedz, oskarżony tłómaezył się, ż© do 
transportu ni© należał i przysiadł się tylko w 
drodze, aby się dostać do Głogówka. Sąd koa  ̂
licyjny nie uznał jednak tego tłomaezenia.

Lwów dia S. Śląska.
Lwów. P. A- T. Tydzień plebiscytowy we 

Lwowie, rozpoczął się wczoraj manifeslacyjnem 
zebraniem w sal' ratusz cer ej po nabożeństwie 
pontyfikaltnean w katedrze, odpraw łonem przez 
ks. biskupa Twardowskiego na intencyę akeyi 
plebiscytowej. W zebraniu wzięli udz ał człon­
kowie prezydynm miasta, radni, profesorct.\-ie 
Urdworsytetu i Po!techn'ki, posłowie i elbrzy- 
mh tłumy obywatelstwa różnych star.ów. Prcf. 
Romer, który obecnie powrócił z G. Śląska, wy­
głosił obszerny referat o obecnej sytuacji na 
Śląslru, stwierdzając, że Śiąsk jest Icraiem tak 
polskim, że równie polsk ego niema na świacie. 
Nigdzie bowiem nie mieści się tyle Polaków ra 
jedn-ym km. kwadr, co na Śląsku. Wezwał w 
końcu całe spohnezeństwo do wytężającej pracy 
w kilku najbliższych tygodniach 'i do wielkiej 
ofiarności. Uchwalono jodiio-myślnie rezolucję, 
w której zaznać z oco między iimymi, że społe­
czeństwo polskie uzcia plebiscyt w ©prawie G. 
Śląska tylko o tyle, o fle głosowanie odbędzie 
się bea fałszu i nadużyć. W razie zaś przeci­
wnym skorzysta z każdej sposobności, aby wy­
rządzona krzywdę choćby silą powetować. Do­
maga się daJej rezolucja odbycia plebiscytu w 
czwrie najkrótezym, wyraża hołd K o r f a n t e -  
mu i jego wspólpracofwsńkom. wzywa eate gpa 
łeczeństwo do ofiarności, władze do czujności, 
a młodzież do B^ustannego pogotowia.

Mecarstwa zaczynają działać atanawczo
Warszawa. (Telef. wł.). Międzynarodowa 

kondsya w Wersalu przyjęła sprawozdanie 
F o « h a, odnoszące się do zniewolenia rządu 
oiemieckiego do wykonania traktatu wersal­
skiego. Wszystkie żądania, jak również wszy?#- 
kie propozycye komisji mają być ostatecznym 
terminem dla okazania przez Niemcy ich do­
brej woli

Paryż. P. A. T. (Ag. Harasa). Dotyshezae 
w Paryżu nie otrzymano żadnych urzędowych 
wiadomości co do stanowiska rządu rdemie- 
ekiego wobec oporu Niemiec w sprawie roz­
brojenia.

Anglia wsbes roz&rojesia Nfemisc.
Warssrrwa. (TeleL wŁ). Organ Lloyd Geór* 

gela „Chronicie*4 w* sprawie rozbrojenia Nie­
miec pisze: Naród niemiecki zdaje się prze­
chodzi na stronę reakcyL Dziennik stwierdzą 
iż pomiędzy Londynem a Paryżem panuje 
zgoda w sprawie rozbrojenia Niemiec.

Londyn. P. A- T. (Wied. B. kor.). „Dady 
NevsM twierdzi, te rząd angielski uwaia 
wprawdzie czujność za wskazaną, jest jednak 
zadowolony postępem rozbrojeń sił niemief- 
ckieh. ^Da3y Espress44 twierdzi, ie Niesasy nie 
będą w stanie rozpocząć nowej wojay k koa- 
licyą.

ZAWSZE TE SAME HASŁA?
Berlin, p. A- T. Kanclerz F e h r e u b a c l i  

zamieścił w „D. Alg. Ztg.44 z okazyi Nswego 
Roku artykuł, w którym nawołuje naród łK-tuIo 
cki do osuczędŁcści, wzmożonej pracy i aiotra- 
owila wiary w lepszą przyszłość. P iw y don t 
Rzefzy Ebe r t  i minister obrony kraj. wyda&i 
odfzwę do wojska, w której podnoezą, i© bila 
wojskowa będzie najskuteczniejszym zadatkiem 
lepszej przyszłości Niemiec.

klasowych kolejarzy, albo gwarancji pMeeiwr- 
ko terrorowi strajkowemu; gdyby mk tego 
rząd nasz nie chciał, czy nie mógł awynić, 
to konsoreyum musiałoby chyba zażądać 
utrzymywania własnej siły zbrojnej kołejowej- 
któraby wszelki terror także siłą zwsdczała, 
co byłoby absurdem w państwie iriepo#©glem. 
Te wszystkie momenty wykluczają aoćtiwość 
sprzedaży, wzgl. dzierżawy naszej biesi kole­
jowej.

— Dzienniki paryskie, potrącając © afotuainy 
jw)wrót Konstantyna na tron grecki, cuieają 
przestrogę pod adresem koałicyi, której po­
lityka. niezawss© racjonalna, mściła się aa ni oj 
niejednokrotnie w czasie wojny ómatowej. 
Jako przykład odstraszający przyteezają 
zmienność oryentacyi perskiej w ciąg* dwu 
lat ostatnich, kierując ostrze swego pióra głó­
wnie przeciwko Anglii.

Przed dwoma laty wojska angielski© wkro­
czyły do PeTsyi. Ludność witała jo, joSc *fca>v- 
eów, prosząc zara/.cm Radę najwyższą • po­
moc w łagodzeniu klęską zadanych kmprni 

{przez inwazjo turecką. Delegacyoaif prośbom



ter. 3. *,GŁQS NAIIODU** z dnia- 5 Stycznia 1921’ rokk i f r . «

i zapewnieniom przyjaźni nie było końca, chciał zająć ten kra.j, ślubujemy nas/e mionie 
Koalicya- postanowiła ugruntować niepodle- i krew złożyć w ofierze tej świętej walki o

MŁODZIEŻ POLSKA U PREMIERA BUŁ- 1 Pozostałe zaproszenia komitet wydaje codziennie 
fcoancya po^now u* ^  , i _» ^  -.GARSKIBGO. Z W « » w y  <ta»zą : Dnia »
giość Persyi. Z nadarzającej się sposobności : obronę ludu i ziemi Górnego śląska. Tak nam z. iru przyjął bułgarski  ̂ prezydent ministrów j WALNE ZGROMADZENIE STRÓŻÓW KATOL. 
afc fw ire fftłn . R lm ran liw iA  A no-lifi. zawioraiac z a  ' d o o n m ó ż  Rósr“ . &taałł>ołii»ki delegacje U g i  młodzieży polskiej o d b v ło  s ie  2 b_ m. w  lo k a lu  Z w ią z k u  s tró ż ó w  n rz vskorzystała skwapliwie Anglia, zawierając za J dopomóż Bóg 
plecami Franeyi układ z Persyą, o którym j W zakończeniu zabierali glos: robotnik Gro- 
dopiero „post festum” zawiadomiła swoją se- chał i profesorowa Zakrzewska, poczem z pie- 
juszniczkę, kiedy już w sytuacji nic się zmie- śnią „Roty” na gustach zakończono obrady, 
nić nie dało. Był to niewątpliwie akt supre- CIĄGNIENIE MILIONÓWKI. Przy oetatniean 
macyi angielskiej nad Persyą. dągnienśu premiowej pożyczki państwowej w

Dzisiaj odwróciła się karta. Enzeli, główny dniu 1 b. m. padła wygrana na następujące 
port perski na Morzu Kaspijskiem, znajduje się numera: 1,169.127, 0,398.077, 0,906.815,
w ręku bolszewików i sprzymierzonych z nimi i 1,327.337.
oddziałów muzułmańskich, podbnie, jak mia-! „OPŁATKI-'* w dzień św. Trzech Króli odbę- 
sto Reszt, leżąco na drodze z Teheranu do 1 dą się: W „Katoł. Stowarzyszeniu pomocnie
Enzeli, a Meched opuszczają Europejczycy, j handlowych* o godz. 5 wieczorem w lokalu so- 
Ludność nie boi się wcale bolszewizmu i że- dałicyjnym, Rynek gł. 44. II p., oraz w „PoL 
gna Anglików z nietajonem zadowoleniem. St-ow. koto! pracownic1* o godz. 6 wieczorem 
Podczas gdy pełnomocnicy angielscy są je- w sałi własnej.
sr.czo w Teheranie, rząd perski czyni przygo- ZEBRANIE DYSKUSYJNE w klubie „Pol. 
to wania na przyjęcie posła sowietów rcsyj- Stronnhctwa^Chrześcijańskrej Demokracji4* od- 
skich. Anglia liczy na to, że po wycofaniu się będzie się dziś o^odz. 7 i pół wieczorem 
jej z Persyi, prędzej, ozy później, dojdzie do w lokałai przy pL Maryackim 1. 2, II p. Zebra- 
starcia Persów z bolszewikami na tle religij- nie zagai ks. Ludwk Kasprzyk na temat: 
nem. [„Czerwona wieża Babel” , ożyli wrzenie w so-

—- Złudzenie! — woła jeden z publicystów . cyaliźmie.
francuskich. — *Tylko idea narodowa mogła- | KOMISY A DLA SPRAW B. 6 P. P. LEG.
by uzbroić ludy muzułmańskie przeciw boi- ;POL. zawiadamia, te we wszystkich sprawach
szewlzmowi. Koallcya wypuściła ten atut z rę- | związanych z b. 6 p. p. Leg. poi., należy zwra-
ki. Niechaj przykład Persyi będzie ostrzeże- ca-ć s:ę do sekrefaryatu wspomnianej Komisyi, 
niom na prr.yszłość. Tym razem przez lekko-. w skład którego wchodzą: kptT adj. szt. Edward 
rayślno zaniedbanie otwarła Anglia bolszewi- \ Wojciechowski i kpt. adj. szt. .Zbigniew O&o- 
zni owi wrota do Indyi. z—Ł

K R O N I K A .
Kraków, 4 stycznia.

i stowtez. Naczelne Dowództwo (Sżt. gen.) 
Oddz. V/E.

CENY PIECZYWA Magistrat, prostując 
swój konmn.ikat z dira 31 z. m., zawiadamia,

SKafflaibo&jski dolegacyę Ligi młodzieży polskiej odbyło się 2 b. m. w lokalu Związku stróżów przy 
w osobach pp. Czarnockiego i A. Z. Gpęebow- 1 ul. Zwierzynieckiej. Prezesem został ponownie wy- 
skiego, która powitała go w imieniu zjednoczo- brany p. Ludwik Gołąb, wiceprezesem J. Wójs,

iT 1  ■ „ ‘ ™wł . _. . , a . . , . A sekretarzem S. Karpiński, skarbnikiem M. Lupa.nych organ zacyi młodzieży poMctoj, i za jego W yboi7 pra£z aklamacyę.
pośrednictwem zaprosiła młodzież bułgarską; TOW. OBRGŃY KRESÓW ZACH. zawiadamia 
na wielki kongres młodzieży wszochsłowiańsldej, swych członków, że walne zebranie odbędzie się

mający »ię odbyć w raku bieżącym. Na ty m 4 ch; , V / ™ l \ L ” T J S i  Retoryka 5.•J, - Jv , •li „  __" i SŁUŻBĘ TELEGRAF. I TELEFON, zaprowndzo-zjeźdz. e młodzież wszechsłc wańs<£a będzie mo- n0 w urzędach pocztowych: Bełżyce powiatu lu-
gła ustaBć program, porozuimeeaa całej młodej bełskiego. Szczcbreszyn powiatu zamojskiego, zie-
Słowmńszęzyzny, która pragnie położyć trwałe mi lubelskiej i Praszka powiatu wieluńskiego, zte-
podaałiny dla zjednoczenia duchowego i ideo- kaJiskiej.
wego wszystkich narodów słowiańskich. Prea,
Stnmbołijski uznał myśl zorganizowacnia wiel­
kiego kongresu młodzieży słowiańskiej za

Wiadomości kościelne.
W ŚWIĘTO TRZECH KRÓLI, podczas ostatniej

i W * e U .  P^tórsyć przedśw icie Z o S L “
lora młodzieży bułgarskiej zaproszenie. „Nie 
wątpię — zakończył — że myśl zjednoczenia 
społeczności słowiańskiej drogą wymiany pew­
nych wartości kulturalnych przez-.młodzież

Odpowiedzi Redakcji
P. DR M. W KRAKOWIE. Z nadesłanego naan

"il.-im n air/YT'7 I i r-rl ttIatt Ktrłrt v o ntn r.n n, _ . . .  , , , , ,  ' W" , '  na pUma skorzystalibyśmy, gdyby było zaopatrzonov>ozochsłowiańską wyda wrelk.e rezuiiSry. Od czytelnym podpisera i oznakami autentyczność
młodej roślmy można się zaw&ze pięknych owe- ! autora (np. stampila firmowa iub t  p.).
ców spodziewać” .

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Dzisiaj po raz trzeci „Żołnierz król. Mada­
gaskaru”. .Jutrzejsze przedstawienie „Orlątka” za-
7.". :i_ — dja zjazdu kobiet, wobec

biletów na to przedstawienie nie sprze-

POMNIK ZWYCIĘSTWA W WARSZAWIE.
„Przegląd Wieczorny” podoje, źe w Warsza­
wie, pod przew-odnictwem inż.^Koz. Śliwińskie­
go, zawiązał się komitet orgamcacyjny imienia |upya “pai tya1 P? 
ś. p. ks'ędza Skorupki i porucznika Pogonow-1 czeg0 kasa biletó

„Sługa dwóch panów”. Jedną z najbliższych no­
wości będzie Bogdana Kat o rwy „Przechodzień”.i naturze na calom b-irytorymm państwa, otwie- 

że cena chleba~ pozakontyngentowego z mąki i racńa podkomitetów prowincjonalnych i koop-J KONCERT SYMFONICZNY odbędzie  ̂ się 
pszennej araerykańskej za 1 kg. wynosić ma j towar,ia oddzifdnych osób. -  *0 S 2 ? ?  « -w Ze S^ a®feie# °

PO SYLWESTR7E Bawił się Kraków jak 80 ^  zai cena hu]eŁ 0 wadze 4 dkS-’ 3 50 i ZABICIE POSTERUNKOWEGO PODCZAS Lipskich (SławkowsU). * 7 Wr o  SY LW tólK iŁ . aę 1L ow ^  Ł  * 8 dkff. 7 Mk. j OBŁAWY. Z Warszawy donoszą: Policy^ tatej- Z TEATRCI ,.BAGATELA* komunikują: „Po-
szalony w tradycyjną^oo Sylneotrową. Zapep GRYSIK KUKURUDZTANY wydaćlzakonsu- 1 sza poinformowano telefonicznie o pewnej szaj-kó<K“ Bergera powtórzoną bodzie dzisiaj, „Kary- 
mły sę  wszystkie sale teneczne. k«Duetow«|: , 8k, wj0B<wre ^  go dltę. na osobę od ; ce'bandytów. Wysiana zaraz patrol ..dala; k* “ * i ^ o  ^ o r e m .  We czwartek po poŁ
teatratae Zapomnieli tadpska o j « d k K h  ^  5 b^ / w C6nie' po 33 Mk. ^  M !g-, _  ^Uujr-tidrfelonych jej wAazówek

s *  wówczas ^ * ” 1™  1U odc&* a m ączneSo l e gitymacyl|na nMcQ WŁwóiykę.

n k te Y w  p r S a t a y ^ m S i ^ g d z T e ^ a i  ŚMIE® 6  PRZEZ K A D Z E N IE . W  mJs»- który* ^ stem nkow , lyńa^  Ste-
P « y  nl- WrzesMsldeJ .3, ulegli t r a g W  tenowskl, paffl t.ntpem. Jak

WIECZORY TAŃCÓW EKSPRESYONI-

driigiej stronie ulicy szedł patro] 
towej, róv/nież dokonywujący obławy w temj 
m:ejscu. TstipJeje prawdopodobieństwo, że po-

c ’ V\ ' ? 10 b. m. o godz. 11 w nocy. Wieczory te. aranżuje
się o.kiwio, ; krak. Biuro teatralne i koncertowe. Bilety naby-
>] poi eyi powia- wać można przy kasie teatru.

s?.kaniu prof. Kasprów C7,a delegacja przedsta-; wieczorem „Żołnierz królowej Madagaskaru”, 
wicicli miazta Lwowa, składająca ,1, ,  wice-j Rjpertuar „ Baęateli~
prezydenta Dra Stahla i radcy Rybickiego, . . . 0
w cfblu ofiarowania mu, jako.daru miasta, parcel? 1 - r-rc -- * v OTVOii/' '

- , t , , , . o , • bJUWUlYIM, /JW1UA.I' . W SUWŁi*? ZU'KUIlC” O KIZKIU- mGlSCU. iSllPJeje ura w UÛ UU WiCUO Ł VT U, JAJ-
r.i ŝ a s npokC eci o wyso^ ci ™ri1 A du przewieziono wczoraj do Zakładu medyewny sternmk-owy Stefanowski zabity został właśnie 
a niebo pokryte chmurami, zsyłało nam rz*- s^W e!# -  * - > danymi prze* ów patrol, przekonany,
S V b v d : r Ł  zgrom a d ź  w k o ó c i o ł a c ^  p RATUNKOWEGO, f  ma do czynfeia z poszukiwanymi bandy-

~ * * ł  i v . i \v cv.orąj o godz. 8 rano zawezwano lekarzv Po-j tanu.
niewidziane w poprzednich latach tłumy po bo- gotowia na dworzec kolejowy, gdzie pociągiem od j d a r  HONOROWY M LWOWA DLA KA-
incj publiczności. Zapełniły się kościoły po strony Podlęża praywieziono robotnika koloiower L ™ , , ™ , ,  w  czwartek ziawiła sie w mie-
brzes-ł, a z sitc, pełnych nfnokś i prawdziwej 8*1 Antoniepo Łalca, lst 28, ze złamaną podstawą ’ ‘
7-jrliweśe? rnvnr4 v ku niehłi gorae^ modłv c“asz*t'. Naleo uległ nieszczęśliwemu wynadkowi,zarliwosej, ptjnęły ku meou gorące mooty, wxskaJ™»o z pociągu, przeieżdżaiacego koło stal
wszj-stkie na skierowane mną -  o szcaę-;Cyi Podgórze—Płaszów. Ofiarę tragicznego wy-
śliwv Rok Nowv. ! parlku przewieziono'w groźnnn stanie do szpitala

NOWY ROK ROZPOCZĄŁ SIĘ. StanęŁiśmy w  aresztąch pod ..Telegrafom” 25-letnia ar.-̂ z-
11 a skręcie dalszej drogi życ:a i wzrok nasz Janina Ślęzak, zazyła w celach samobój- ̂ . . . • % tŁ i. m czych, znaczną dawkę sublunatu. Wezwane Pogo-
r/ueam y na całą jej rozciągłość, chcąc wyslp- to wie ratunkowe, po przeprowadzeni! wszelkich 
dzić zaprząg, ńnozący nasz los i zobaczyć tory, środków zapobiegawczych, pozostawiło ślęzakó- 
po jakich on posuwać się będzie. Rozgoraczko- w dotychczasowych apartamentach, 
wana myśl pragnęłaby M tapU niprw eeunąó |kn ^
Jię nad najbhzszym naszei wędrówki okresem,; Wincentego Nowaka, który na tut. dworcu kolej.,
Kjrzoć się u jego końca, pełna wrażeń, syta do- oraz w pociągach od dłuższego czasu kradł w wy­
znanych momentów przeżyć, mie czekają© aż rafinowany sposób podróżnym walizy. Wczomj 
^  J* P T * * ,  ^tematyepna 

."•* nasza dusza pragnęłaby na chwilę bo- mmieszkał-ego w Chełmku, jako podejrzanego o 
wn-Jrzeó się z otaczającej ją cielesnej po- (współudział w tych kradzieżach. Podczas rewizji 

w:oki i przeniknąć to wszystkie jasne i ponuro iu Stan. Nowaka i kilku innych osób znaleziono
eltwlte. jakie jej praygotowało Praeznacaenie. J b  /•aY «ra) ^  W*"-»T. , ’ j j t jo , . iznę i garderobę, wartości setek tysięcy marek.
N estety, pochopne w swych jasnowidzących gA KRADZIEŻ GARDEROBY i BIELIZNY, 
dążeniach myśli, napotykają na tajemne mgły, na szkodę swoich chlebodawców ąresztowann słn- i cza&u 
tulące skntpulatn’© całą treść najbliższej przy-. *ąo©: Jariinê  Frankowską, Karolinę Kloszjkównę j pomors.- ^
szłości ! gubią się w jej zagadkowych oparach. J 1 w  • • i ! raz ,ixr • v-» ( , , » ARESZTOWANO Fro-nc bZK3> Gizs i v» ojcioch  ̂i nr- ti*! dv»rorou
W znużonym — daremi^mi próby przebicia tej Czyże, którzy, jako posługacze w klasztorze' 7
niezgłębionej zasłony — umyśle, powstają wi- Ks. Ks. Misjonarzy dopuszczali ~r* *-------* —
zye, ukazują się miraże możliwych, a nie&piraw-} kr^lzmżr^roz
dzonych wydarzeń, piętrzą

kreślonego towaru. Podobna praktyki sa BtauEMM 
wiska interesu państwa są wprost 4fe do poany  ̂
ślenia i mus'ałyby spowodować natychmlasto4 
we pociąguięcio wsascych do surowej od̂ fowisM 
dzialności.

Jeżeli zaś inkryminowany blankiet jest opoS 
traocw fałszywym podpisem i pieczęcią, to po» 
wołano władzo powiimy natychmiaot pocjąĄ 
energiczne śledztwo w celu wykrycia fałssorsy  ̂
którzy niewątpliwie swój zbrodniczy procod«q 
na większą skaję uprawiają.

W każdym ^dnak wypadku interesowała, 
władze powinny natychmiast wyjaśnić, czy błaal 
kie* jest autentyczny hib fa&zywy? Opinia pw 
błiczua została bowiem poważcie zaniepokój w 
ną sprawą znalezionego Mankietu wywozu i żą 
da stanowczo wyjaśnienia, na które czx4tamj«

W związku z tern, ©o wyżej powiedziano, 1 
przykrego obowiązku notujemy, że wśród kra* 
kowskiego kupiectwa od dłuższego czasu krążą 
uporczywo pogłoski, iż w krakowskim Urzę­
dzie wywozu i przywozu uwijają się różno po­
dejrzano osobniki i otrzymują zezwolenia przy­
wozu na towary objęte zakazem importu i Ż4 
feowaTy te dt> Polski przychodzą. Ponadto ob -e* 
gnją pogłoski o istniejących w obiegu blankie­
tach „in biauco”  ̂w confe do 50 tyfcięcy marek 
pols. za sztukę. Pogłoski te mnłyby niertory 
częściowe uzasadnienie w odkrycki dokonanem 
przea polieyę w kawiarni hotelu „Rojal” .

Ponieważ jednak chodzi tu o sprawy wipBcej 
wagi dla państwa, społeczeństwo musi żądać 
szczegółowych wyjaśnień, których natychmiast 
kom potom to© władze udzielić wkme. C.

Wiadomości pelltyczae.
— (Telof. wŁ) MiędzyalianCska komisya, któ­

ra przed niedawmym czasem udała się do Wlleń 
szczyzry, powróciła do^Warszawy.

— - Konfcrcncye gosjx>darcze pau&tw sake# 
syjnych rozpoczną "się w Wriodniu około połowy 
stycznia W konfereneyach tych weźmie udział 
Fc Iska. Później odbędzie się w Karlsbadzie głó 
wi>a koi fereneya w sprawie celnej, kolejowej, 
paszportowej i t. p.

— „Berliner Tagblatt” donosi, iż rzekoma 
ukończono już redukcyę RoichswehPy ck> liczbyRepertuar teatru mI4j. Im. J. Stowac&iege.

Wtorek 4 b. m.: „kołnierz król. Madagaskaru44. ; 1̂ -̂90C lu^zi.
Óroda 5 b. m.: „Orlątko” Rostanda. _ ' — (Telef. wł.) Wobec pogłosek, które pojawi

6 m-Ł P°\- Polskie*1 * ły S1'ę  f) rzekomej rewizyco rumuńskiego pie-Rydla: wieczorem „Żołnierz kroi. Madagaskaru . ■ m i T ■! Piątek 7 b-im.: „br]ątko“ Kosfanaa. minra 7 ake Joreseu przei mm. spraw zagrań.
“  Sobota 8 b. m.: „Orlątko” Rostanda. ; Sapiehę, korespondent na&z otrzymuje informi-

Niedziela 9 b. m.: Po poi  ̂„Botleem”' Rydla,‘ cye, że wieść ta jest przedwczesną i żo vr tym

poety. Kasprowicz, Wzruszony tym darem, 
oświadczył delegacji, że do końca swego ży­
da nie opuści Lwowa.

ARESZTOWANIE BANDYTY W MUNDU­
RZE MAJORA. Z Zakopanego donoszą: Dzęki 
energii, i bystrości kapitana Jerzego Odrówąż- 
Picrrlążka, aresztowano na ulicy w Zakopanem 
groźnego i niebezpiecznego bandytę i oszusta,

kierunku nie czyni s'ę żadnych przygotowań, 
opóźniei.ie zaś rewizyty nastąpiło wskutek ża­
rnu j zon ego wyjazdu min. spraw z-agr. Sapiehy 

Środa 5 b. Dn: Wicczoi-om"“Karykatury”, o godz.!clf> Paryż* 2 Naczelnikom państwa.
| — Dziennik’ czeskie donoszą z Belgradu, że
[rząd jugosłowiański wydńł -cały Szereg ostrych 
^rządzeń przeciwko komun-storn. W Bolgrju 
dzie i we wszystkich większych miastach Jugo­
sławii rozwiązano wszystkie organizacje komu­
nistyczne.

— W Belgradzie utworzył się nowy gabinet 
Pasicza z 6 demokratów i 6 radykałów.
gaattBa ĵtawaparMbBBgagsaaiBÊ ^

syonistyczny.
Repeduaf „Nowości*1*.

Wtorek. 4 b. m.: dziewczę z Holandyi*.
i r

Naaka, literatura, sztuka.
INŻ. EDMUND CHROMIŃSKI: „Ko%  paro-

Boi*utę-Kamińskiego, ukrywającego się w mun- obsługa44. Podręcznik dla pplacay
durzę majora sztabu '  generalnego wofek poi- 1 kierowników zakładów przemysłowych z 310 
sldch. Bo-nita-Kamiński, bohater głośnej swego r>Bunkamu Nakładem autora przy udziale za-

i ojt Jo. zaoiuitrzona obficie w dobre ilustracje

Warszawa. P. A. T. ^  powodu nagłej ni ody-
którego stan 

Belwederze, 
eh uległ w

rysunki.f ostatniej chwil zmiania O godz. 11 raco złożyli

s>e nrzYims/czalnei PASEK TYTONIOWY. 
, ,  x ‘ ; z lichwą zakwest.vonownieszczęść ogromy, to znów w zachwyt wpro- tcyT1 Bulaka przy :"

uradzają i rozmarzoną duszę do różanych ko- 3t>00 "sztuk papierosów
łyszą snów, radosne uśmi
niouia Losu. Kotłują s ę
dal rozpasane myśli, na
zaczynają osiadać zwolna
ty umysł ciszyć i koić.

A n Aiuy-f-tY i nif>7PTn i

zaczyna już powoli 
tych faktycznych, za naszemi plecami stoją­
cych, ogromów, ale szczę śc i czy nieszczę- 

-  BC-ia —  zobaczymy.
MANIF £ST ACY A

Z ! zs Świata.

U: „Samolotem mad Polską". 8® k®n>us dyplomatyczny w polnym sktedjia,
lalfa. Powield dla mlodińoiy,!oraz francuska. Imieracsp korpusu dyp.«

44 W ozdo- życzctniia na reco ministra
Arcta. War-: sPraw zagranicznych Sapiehy dziekani korpusu

_ , . „  , , dyplomatycznego, ńuneyusz pap-oski Ratti, któPrzy aresztowanym znaleziono 2 rewolwery, sznwa. > L ,  w « m ;.
» w b!ank*ety zo sfałszowanymi „Samolotem nad Polską" jeździł lord R a ą J ^  by, obj tym w wydara6.

SOŁ Na wzór zacranicznyci akademii nauk S7eIl  ^  .  j k domosłe, różnorodne, wielkie i ważne,i/D A irn in  xta n -m M  zagranicznych a naci emu nauK rlowskiego. peesmó Naczelnego Dowództwa, i podziwiał cuda z emi naszej, o których nikt .. . . .  ’ . . , , . .
r  ei , C„ A w  KRAKOWA NA RZECZ lekarek ich, zwłaszcza paryskiej „Academie jfecw6 kMow^ 0 j gospdarczego; tak nie umio opowiadać, jak Al. Janowski. ^  ^ ł?
G. ŚLĄSKA. W n:edad«_8 b. m. o godz. 12 de medeetne", została utworzona w Wareza-|. wV]e 5nnvch °  j JANOWSKI AL.: „Duch Warezawy". P o g * . ! ^ 1^  “^ Ry T t ó “ z b ^ k  P dS *

krajoznawcze o Warszawie, z 20 rys. ? l ° T̂ ^ e z ‘L  właórie dała prawie do szJw południe odbył się w Krakowie w sali So-jwfe Poteka Akadem:a nauk lekarskich. Statut 
koła wielki wiec obywatelski przy udziale organizacyjny Akademii został wy cl asy przez1 PR7FDł UŻENTE KONKURSU. Komisja ar- dania
przedstawicieli wszelkich miejscowych władz, 
stanów i związków. Obrady zagaił prezes Tow.

W n W l L i r f l E ' trotyeH* bodowy pomnika Niepodległości w .  Wydanie U, w ozdobnej oprawo.
b Ł T oruń u, złożona z pp. Fateta Górskiego i Na-j .Pogadanki krajoznawcze". WydanieMinist. wyznań i ośw. 

zdrow i a zatwierdzany przez ministrów Ra-,
IV,

& auT  . i  ™ -|wrow<*Vro nebw*m nrzedłuŻJĆ termin kon- * 20 rvc., w ozdobnej oprawie. Wydawnictwoobr. kresów zachodnich, _ to. Jan Rzymełko, taja i Dra CboUk+ Ustrój Akademii jest zł>b-! M. Arcta. Warszawa

cunku i wdzięczności całego świata. Oto jesteś­
my w dniach, gdy Aniołowie rzuci! pieśń 
„Chwała na wysokości Bogu, a na zioinii pokój

sławnemu obroócy Śląska, gen.IAkademia mieć będzie najwyżejT^O członkówi*fa To.ruń' n 1 , W d ” y ^  P-°"Słow?ekm€ro 15. Opłata za plan sytuacyjny wy- czyci°ń. Polecone a© uzytKu szjęmne^o, uczą ^  j epranriedhwość — nasze powinszowamo,
- _ - - b n. smJ! ■ — . a  M _  A  n  a. /•. « . L  A  rt Vl dTO n  ł A t  -» 1 ftlUI 1 . .nosi 30 Mk.

WSPÓLNY DZIENNIK W POZNANIU. Syn-) . . .  .. . . .
dykat dzienrakarzy poznańskich łącznie ze js ;̂'e um^  1121 treść tych pięk-
Zwazkiem wydawców i Związkiem właścicieli i n5rc  ̂ książek.

dzieci- nasze gorącego ukochania tej ziemi tym y^zystkrn, co czekają im pokój 
4 wszystkiego, co polskie. Każde dziecko poi- byczenie.

nasza

ich. odczytano rezolucyą, mtuzyastyeznie | Tadensz Browicz. prof. Dr Stanisław Ciecha-! ,tra; ku podjął z dniem 30 grudnia
wszystkich przyjętą. W oświadczeniu te*n newski, prof. Dr Hoo.ryk Hoyer. prof. Dr Emil w^dawajlie wspófeo^° ^ enri!ka „Chwila*.

zakładów graficznych, wobec preefnasnmia wę. ggjaĝ sacgaaiegitriaEiaaaiii^

gacyę, oraz sławnemu obrońcy Śląska, geo. ‘ Akademia mieć będzie najwyżej:' 40 członków 
Latmikowi, który przybył na wiec wraz z gen. czynnych krajowych, 30 członków ozyrmyeh za- 
Riaseck m. Z kolei zabierały głos kilku mów-, grama cznych i 60 członków korespondent ów. 
ców, którzy w dosadnych słowach skreślili | Prawnymi członkami wspormranoj Akademii 
stosunki ekonomiczne, panujące na G. Śląsku są ich członkowie Polskiej Akademia Umiejęt- 
1 wskazak na obowiązki, jakie ciężą na nas ności w Krakowie, którzy są lekarzami, oraz 
wobec tej prastarej polskiej dzielnicy. Po prze- wybitni lekarze polscy. Ż Krakowa: prof. Dr
mowach x— ------ *------  , •.*— - -  ... .
pvz&z
przesłano naszym rodakom na G. Śląsku wyra- Godlewski jun., prof. Dr Walery Jaworski, 
zy hołdu i zapewnienia wszelkiej gotowości prof. Dr Kazimierz Kostanecki, prof Dr Stani­
na ich usługi i wezwano ludność do niesienia jak sław Maziarski. prof. Dr Witold Orłowski, prof. 
najwydatniejszej pomocy moralnej i materyal- Dr Aleksander Rosner, prof. Dr Julian Talko- 
nej na cele plebiscytowe. Rezolucja w dalszym Hryncewioz. prof Dr Leon Wachholz. 
swym ciągu brzmi: „Wzywamy wszystkiej Na zgromadzeniu, zwołanem przez zarząd
stron*■ etwa polityczne i ich przywódców, by, Jw dniu 28 grudnia u. r„ uchwalono regulami- 
pod groźbą zdrady sprawy narodowej, zaprze- ny czynności Akademii i postanowiono

Zawladoasienkf I komunikaty.
* POSIEDZENIE „KOMISYI POROZUMIEWAW­
CZEJ" stronnictw: KatoEeko-ludowego i Chrześci­
jańskiej Demokracji odbędzie się we czwartek 
dnia 6 b. m.

ZFBR ANTE RADY OKRĘGOWEJ „Pol. Stron- # .
nictwa Chrześcijańskiej Demokracyi” m. Krakowa , krakowskiego Urzędu przywozu i w w ozu”, 

jak ; oóhęóiiu się we środę dnia 5 h. m. o ped*. 5 i pół Fakt istnienia „zezwolenia" niewypełnionego 
lokalu ęrzrjŁ  Marraek™, l. ż. U p. I n„ mvveM  zwłaszcza w posiSułJiu żydow-

Co to ma znaczyć?!
W ostatnich dniach pisma krakowskie przy­

niosły notatkę, na podstawie informacyi Dy­
rekcji policyi, że przy rew zyi przeprowadzonej 
w kawiarni hotelu „Royąl” znaleziono podrzu­
cony ,,niowypełniony blankiet na pozwolenj© 
przywozu z pieczątką podpisem kierownika

Wzywamy Sejm i rząd, by przedsięwziął ki wydawnictw, sposób przedkładania Akade- 
wszelkie potrzebne środki, celem obrooy lu- mil prac naukowych i t. d. podane będą przez 
dinośei śląskiej, zaś na wypadek jeśl by wTóg statut Akademii w najbliższym czasie do wiar 
gwałtom lub przemocą, zdradą lub podstępem domości publicznej.

W odpowiedzi na tę mowę podziękował w 
imieniu Naczelnika państwa miso. Sapieha.

Dziękując nunc. Ratt emu za tyczenia*, mów3 
mioifiter: Mamy nadzieję, że ciężkie wojeno©
czasy już minęły dla Polski i Ojczyma nasza, 
chociaż spóźniona o dwa lata, stanąć będz e mo 
gła do wspólnej pracy z iranomi narodami i za­
bliźni rany, zadam© przez wojnę dla odrodzenia 
ludzkości. Staniemy do tej pracy bogać* w do­
świadczenia. Cheiałbym jednak, aby Panowie 
uwzględnili, że d?a nas dopiero teraz zaczyna- 
ją się te trudności, które szczęśl we narody zdo­
łały już przełamać w czasie powojesnnym. Za 
miły swój obowiązek uważam sobie po skoń­
czonej wojnie podziękować wszystkim tym, któ 
rzy w ciężkich dla nas dnach wojny byfi po­
mocą i oparciem. Polska w długich latach nde-

łiu  I»rzv p u  w aryaeK iiD . i. a, u  p. - „  n r7V W A7
W-KRAK. OGNISKU NAUCZ. , . f  Z  # ~

sobotę 8 b. m. o podz. 7 i pół wie-tskCl? handlarzy, budzi bardzo poważne podej-
lokalu Ogniska 7Rvnpk 29). [rżenia... Jeżeli podpis i pieczęć na blankiode .r . _r  ^ _________  o_____________

t z S t T t ”D0.£T(\W RODZINNYCH” IM. TAD. są prawdziwe, co wogóle trudno przypuścić, to szczęść diziejowych naszyła się cenić głęboko 
we «;odę w K»sv^7otoere™ er ^ y "  «1 ZybHl Hwownictwo tego Urzędu popełń ło oczywiste! i głębofco yy pamięci zacbowjrwió nawet miewto 
kiewicza 1, Nxl maskowy na utrzymanie ochronki nadużycie, wystawiając takie pgólnukowe ze- le gdzieindziej znaczące słowa sympatyi i pod* 
w Ludwinowie, mieszczącej 146 sierót wojennych. Zwolenie przy wozu nieograniczonej ilodci n‘eo- trzymania duchowego.
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O godz. 12.30 w  sali audyescyinej zgroma­
dzili się przedstawiciele władz cywilnych, pań­
stwowych. i komunalnych, duchowieństwo 
wszystkich wyznań oraz konsulowie. Do ze­
branych przemówił wiceprezydent. Daszyński, 
składajac zebranym w imieniu naczelnika pań­
stwa życzenia lepszej przyszłości.

O godz. 1 zebrali się przedstawiciele władz, 
urzędów wojskowych, delegaci pułków i od­
działów, stojących załogą w Warszawie i oko­
licy oraz misya wojskowa francuska. Imieniem 

'ministra spraw wojskowych składał życzenia 
gem M i c h  a e l i s ,  imieniem armii i sztabu 
generalnego gen. R o z w a d o w s k i .  Na wy­
raźne życzenie podziękował z polecenia na­
czelnika" państwa min. spraw wojskowych gen. 
S o s n k o w s k i ,  wyrażając pewność, bez 
względu na to, czy Polsce przypadnie w u- 
rdziale pokój, czy wojna, że armia chlubnie 

»nTpi #,Vvotv5s.zftk swój. Przekonany jesj; jed- 
ua,, ze «u-iux,. czeau praca pokojowa. Minister 
d.doży starań, aby pracę tę uczynić lżejszą 

zapewnić wojskowym lepsze warunki bytu. 
O godz. i .30, po południu zebrali się prżed- 

dcwiciolo jnstytbcyj - społecznych, urzędów’, 
t-towarzyszeń etc. Pomiędzy innymi był repre­
zentowany amerykański wydział ratunkowy, 
polski komitet pomocy dzieciom Y. M. C. A. 
Imieniem zebranych składał życzenia prezes 
rady miejskiej Warszawy B a l i c k i ,  który 
podkrcślU dzielność, wykazaną przez ludność 
cywilną przy obroni© państwa i prosił o zako­
lu unik oy/anie naczolnikowi państwa życzeń no­
worocznych. W odpowiedzi na to dziękował 
wicepremier Daszyński za złozone życzenia.

Delegaci harcerzy górnośląskich (harcerz 
i harcerka) w strojach narodowych złożyli na 
ręce y/lęr.prem. Daszyńskiego album dla na- 
ozolnika państwa ze słowami: W imieniu mło­
dzieży górnośląskiej mamy zaszczyt po raz 
pierwszy złożyć naczelnikowi państwa i rzą­
dowi polskiemu nasze serdeczne życzenia, aby 
Bóg ,dał Naczelnikowi państwa i wszystkim 
członkom rządu dokonać dzieła zjednoczenia 
ziem polskich, a także i naszej 'Ziemi. Mamy 
nadzieję, że Wy nas nie opuścicie. Na znale 
przywiązania młodzież górnośląska składa na­
czelnikowi państwa ten album, Chcemy po­
łączenia się'/ z Polską i czekamy tej chwili, 
abyśmy mogli. powitać Was na ziemi górno­
śląskiej.

Odpowiedział na to życzenia również wice­
premier Daszyński, witając delegatów i wyra­
żając życzenie, aby glosowanie wypadło tak, 
by dać światu obraz prawdy, żo Górny Śląsk 
był, jest i ‘ będzie polskim,
* W imieniu wojsk, misy i francuskiej przema­

wiał po „polsku gen. N i o s s e l ,  składając na 
ręce ministra spraw wojsk, najserdeczniejsze 
życzenia noworoczne i życzenia armii frafieti- 

, sklej dla Polski i armii polskiej.
OV*$;odz. 2 po południu przyjęcia noworo­

czne zakończono.

P. Witos pozostaje.
Warszawa. (Telef. wł.) Dziś we wtorek praż. 

ministrów W i t o s ,  który w piątek wyjechał 
z Warszawy do Wierzchosławic, wrócił do War 
sza wy i obejmuje urzędowanie. Bezpośrednio 
potem ustąpi wiceprezydent Daszyński z z-ajato 
wasego stanowiska. Podczas ‘przyjęć noworocz­
nych w Belwederze wiccprenrer D a s z y ń s k i  
osobiście ponowił prośbę o zwolnienie go z urzę 
da. Premier Witos, który przed1 świętami puścił 
..balon próbny14 w spraw" e swej dymisji, zmie­
ni! obecnie zdanie i uważa, że pierwszorzędnej 
doniosłości rokowania w Paryżu nie mogą się 
odbyć w okresie dym syi gabinetu i że z rekon­
strukcją rządu należy poczekać do chwili pod­
pisania traktatu pokojowego w Rydze, które 
niedługo nastąpi. Obawie przewiduje się jedy­
nie mianowanie kilka nowych ministrów bez 
żadnych politycznych tendencji.

VP03EL AUSTRYACKP PRZYBĘDZIE 
DO WARSZAWY.

Wiedeń. (E. Expr^. „N. Fr. Press c“ dono­
si, iż z początkiem lutego rozpoczną się ro­
kowania aiistryaóko-polskie w kv/estyac-h go­
spodarczych, po ''zawarciu których rsąd 
austrcacki zamianuje- posła w Warszawie.

Rada kolejowa.
Warszawa. P. A. T. Ruda ministrów za­

twierdziła skład Rady kolejowej, która ma ob­
jąć władzę dyktatorską nad kolejami. Do Ra­
dy tej weszli jako. prezydująoy gen. N o i >1- 
N e u g e b a u o r ,  p. K o c i a.t.k.i.p.\v.i.c,z, oraz 
inż. Z ip  ser.  b. nacz. dystansu dvr. lwow­
skiej.

Hwslmśra Państwa.
Warszawa, (loief. wł.) Dochodzą nas wiado­

mości 2 Paryża, iż prasa francuska bardzo ob- 
sz/Tuie i przyjażrwe powitała myśl wizyty Na­
czelnika państwa polskeg© w-Paryża. Jedynie 
organ socjalistów „L‘Humamtou podnosi, że 
wizyta ta jest prowokacją rządu sowietów (!) 
i przeszkadza zawarciu pokoju w Rydze.

Wobec sprzecznych wiadomości o polityce 
Eownętrzm j, proz. repuol ki francuskiej M i 11 e 
r a n d  już przed miesiącem wyraził życzenie 
przedyskutowania bezpośrednio z Naczelnikiem 
państwa polskiego zagadnień interesujących za 
równo Isancyę, jak i Polskę, któro w szczegó­
łach swych w wielkiej tajemnicy przygotowuje 
marsz. F o c h  i gen. W e y g a n d .  Naczelnik 
pa ńśt.wa będzie przyjęty w Paryżu z należnymi 
honorami. Prezydent M i l l e r a n d  poruszy 
przy głównej wizycie -ekonomczmy stosunek 
mięuzy obu państwami i stosunki połityczn 
jK/hko-fram uskie, tudzież głównie wspólną-po­
litykę Wschodu.

Zaproszeń e Naczelnika państwa ' polskiego 
przez prt«. republiki francuskiej uloma chara­
kteru jakiegokolwiek zwrotu przeciwko innym 
państwom ententy. Zaproszenie bowiiem nastą­
piło po porozum eniu' się Paryża z Londynom. 
W Anglii patrzą z zadowoLeiriiem na przyjazd 
rilsud-iicgo do Paryża. W politycznych kołach 
tingicłskich bierze górę przekonanie, źe pozo­
stawienie Polski bez pomocy gospodarczej by­
łoby safeodtiwem dla interesów handlu .wywozo­
wego angielskiego.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta PonicdziałkoT 
wa“ donosi: Program podróży Naczelnika Pań­
stwa do Fcancyi nie jest dotychczas ustalony. 
Termin wyjazdu przypadnie około 10 stycznia.

^tamliBlfjsH w Psz*an?u,
Poznań. P. A. T. Wczoraj przybył tu z Toru- 

eda prezydent ministrów bułgarskich St am-  
b o ł i j s k 1 w towarzystwie panów K i s s i ip o- 
w a i M a d ż a r o w a .  Na powitanie gości zja­
wili się na dworcu minister b. dzMLnacy pruskiej 
woj. Celichowski, prezydent miasta, gen. Ra- 
ezewsk i inni. Premier S t a m b o l i j s k i  wziął 
udział w nabożeństwie z okazyi otwarcia roku 
Bżkolnego na uniwersytecie w Poznaniu, po- 
c-zem gen. R a s z e w s k i  podejmował gości 
Śniadaniom. Po śn adaniu premier zwiedził mia­
sto. Po obiedzio wydanym przez ministra Ku­
c h a r s k i e g o ,  S t a m b o 1 i j s ki był w wiel­
kim teatrze, poczem o godz. 10 wecz. odjechał 
do Łodzi.

Łódź. P. A. T. Dzisiaj rano przyjechał do 
Łodzi bułgarski prezydent/ ministrów  ̂ witany • 
na dworcu .przez przedstawicieli władz wojsko­
wych i municypalnych.

Lwów. P. A. T. Przyjazd bułgarskiegp pre­
miera do Lwowa nastąpi we wtorek. Po przy­
jęciu bezpośrednio wyjeżdża automobilem pre­
mier do Borysławia.

Szczegóły głosowania na (1. Śląsku.
Bytom. P. A. T. Podział uprawnionych do gfo 

sowama podczas plebiscytu na (>. . Śląsku na 4 
kategorye wprowadzany został ceLm praklyćz- 
miejszbgo zestawienia list wyborczych, kązdy 
bowiem będzie musiał przy zapisywaniu go na 
listę wyborczą wykazać s’q odpowiednimi do­
kumentami. . odww jadający ini danym warr.ir. 
kom. Każdy uprawniany do^ głosowani a odda 
swój głos -w tej gminu*, w której mieszkał, w 
dieiu 1 paźdz. 1020 r., a jeżeli tu nie mieszkał, 
to w gminie swegó' urodź ej da. Wydalani głoso­
wać będą w tej gminie, w której mieszkali w 
dniu wydaleń a. Tak zwane gminy dworskie, 
które posiadają mniej niż 000 mioszkaćcó.v. 
głosować będą razem z tą gmw:ą, do której ob­
szar dworski ir-aloźy. Jodynie większe gminy 
egirorskie glosować będą osobno, pn a 10 sty­
cznia mają się ukonstytuować powiatowe koa- 
lieyjno biura plebiscytowe. Od 10 do 14 stycz­

nia mają być utworzono plebiscytowe Ł&mlsye 
gminne, złożono w połowo z Polaków, w poło­
wic z Niemców. Z dir.iem 14 stycznia rozpocznie 
się trzytygodniowy okres zapisywania się na li­
sty plebiscytowe. Dnia 3 lutego o godzi;-.i-o 0 
•wieczorom upływa termin -wpływania się. Od 
0 lutego przez 12 dni wyłożone zesłaną listy do 
•publicznego przeglądu i wnoszenia reklamacji 
D el. 3 marca o godzinie 6 wieczorem upłyń e 
termin -rozstrzygnięcia- reklamacji przez biura 
koalicyjne. Diii, glosowania, osobne dla mie­
szkańców, csc-InAł dla emigrantów podane bę­
dą później. Z powyższego wynikałoby, że ple­
biscyt nie cdbędizie się przed połową marca.

Tak „Breslaiier Ztg.“ , jak i Inno pisma nie­
mieckie, któro powtarzają powyższą wiarlortiość" 
stwierdzają, żo o ile regulamin ten odpowiada 
faktycznemu stadowi rzeczy, to krzywdzi en. w 
każdym punkcie Niemców i łamie odnośne pun­
kty traktatu pokojowego.

0 SAMOCHODY DLA AKCYI PLEBISCYT.
Bytom. P. A. T. Polski komisaryat plebi­

scytowy wydał następującą, odezwę do spo­
ło ezeńs twa pol skiego:

Rodacy! W pierwszej połowie marca b. r. 
odbędzie się lyi G. Śląsku plebiscyt, który ma 
rozstrzygnąć, czy odwieczny ten kraj polski, 
odznaczający się dzielnym I padry o tycznym lu­
dem, oraz niezmiememi bogact.wmmi, połączyć 
się ma z naszą ojczyzną, czy t.cż nadal zno­
sić będzie ciężkie jarzmo pruskiej niewoli. 
W ciężkiej w-alće o połączenie z Macierzą pol­
ska lad góiTiOśłąski zwraca się do całego na­
rodu polskiego, wołając o pomoc moralna
1 materyalną. Pod względom mat.cryalnym dla. 
przeprowadzenia praktycznego akcyi plebiscy­
towej. w szczególności dis, sporządzenia i skon 
trolowanki W  wyborczych, oraz dla przewo­
żenia wyborców chorych i opieszałych do ur­
ny wyborczej potrzeba przeuov/szystkiem środ­
ków komunikacyjnych. Dlatego prosimy 
wszystkich rodaków, posiadających samocho­
dy, aby ich nam ud z Dlii i natychmiast na ce­
le akcyi plebiscytowej.

Łaskawe zgłoszenia przesyłać prosimy do 
Komitetu zjcdnoczonia^G. Śląska z Polską w 
Warszawie, Krak. Przedmieście 1. 80. do Ko- 
nńtctu^obrony Śląsłca w Poznaniu, Św. Mar­
cina 40, do Tow. Obrony kresów' zach. w Kra­
kowie, Retoryka 5, albo do Komitetu obrony 
krosów zach. w Lwowie, Vt. Bernardyński 10.

Polski Komisaryat plebiscytowy dla G. Ślą- 
c-ka. K o v f a n t y.
k :K A R A N I E  HAKATYSTYCZNEJ GAZETKI.

Byłom. P. A. T. Komisya międzysojusznicza 
vr Opolu odebrała debit na. terenie plebiscyto­
wym wroclaiz-Blcioj „Morgeu Ztg.“ za artykuły
obrażające władze koalicyjne ir.a G. Śłhsku.

Warszawa. P. A. T. Konfereneya j*olsko- 
litewska została zwrfana na skutek postano­
wień Ligi narodów/aby sprawa granic tory- 
toryów, która będzie poddana konsultacji, zo­
stała określona przez bezpośrednie porozumie­
nie rządów zainteresowanych,"' jak również 
kwestya praeprowadzenia tej konsultacyi.

W trakcie rokowań. delegacya litewska 
oświadczając, żo za«a«?jiic30 zgadza się na 
przeprowadzenie plebiscytu, zgłosiła projekt 
załatwienia spawów terytoryatnych »na drodze 
bezpośredniego porozumienia się Litwy i Pol­
ski, bez uciekania się do plebiscytu. Projekt 
ten zawierał z jednej strony żądanie uznania 
suwerenności państwa litewskiego, przyznania 
mu tery tory Um w granicach wyznaczonych w 
traktacie litewsko-bolszewickim z dnia 12 lip- 
ca J.920 roku, z dopuszczoniam. korektor na 
podstawie spocyalnego porozumienia, z drugiej 
strony propozycye zobowiązania się Litŵ y do 
niewystępowania zbrojnie przeciwko Polsce 
i niedopuszczema wykorzystania swojego te- 
rytoryum na niekorzyść Polski, udzielenia 
Polsce wolnego tranzitn do morza i zawarcia 
z nią konwencyi ekonomicznej, zagwaranto­
wania ludności pilskiej na Litwie autonomii 
personalnej, oparcia ustroju państwowego Li­
twy na zasadach szerokiej dccentrąlizacyi, ma­
jącej możność tworzenia w państwie litew- 
skiem administracyjno-terytóryalnych jedno­
stek, stosowania do woli ludności i do jej 
aspiracji narodowych, przyznania języków 
większości narodowościowych o ludności mie­
szanej praw równych z językiem państwowym 
we wszystkich instytucyaeh samorządowych 
i państwowych o charakterze miejscowym, 
udzielenie amnestyi politycznej Polakom, oby­
watelom Litwy, którzy wykroczyli przeciwko 
prawom państwa litewskiego, oraz przeprowa­
dzenie dodatkowych wyborów do Sejmu litew­
skiego terytorytim spornego pod kontrolą spe- 
eyalnej komisyi.

W odpowiedzi- delegacya polska stwierdzi­
ła, że projekt ten nRS usuwa konieczności roz­
strzygnięcia sporu tery tory alnego przez „eon- 
sułtation populaire^, którą rząd polski uważa 
■za najsprawiedliwsze załatwienie sporu i ze 
swej strony zaproponowała nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznych, oraz omówienie po<- 
rozuraienia, które miałoby na celu uregulować 
obecne stosunki polsko-litewskie-bez. przesą­
dzenia zagadnień tcrytoryalnych. /

Jednocześnie z tem dolegacya "polska za­
proponowała przystąpić do omówienia kwesty i 
granicy tery tory ów spornych. W obradach nad 
tą ostatnią sprawą delegacja litewska oświad­
czyła kategorycznie, że nie zgadza się na pod­
danie konsultacyi ‘stolicy Litwy i jej ekono­
micznego i kulturalnego ośrodka Wilna i ca­
łego terytoryum, położonego na północ oĄ li­
nii demarkacyjuej Merecz—Orany—Bestuny— 
Molodeczno, żąda natomiast poddania plebi­
scytów! następujących ziem: pow. Dziśnień-

I skiego, Wileńskiego, Lepużańskiego, Słonim­
skiego, Nowogrodzkiego, Wołlco wyskiego, oraz 
części powiatów: Białostockiego, Sokulskiego, 
Suwalskiego, wschodnich części powiatu Au­
gustowskiego.

1 Delegacja polska kategorycznie przeciwsta­
wiając się jakiemukolwiek wyłączeniu Wilna 
i Wileńssczyany z granic teiytoryum wscho­
dniego, żąda poddania „consultaticm populai- 
re“ tylko terytoryów zajętych przez wojska 
gen. Żeligowskiego, terytoryum zajętego przez 
wojska liłewskei, które przed ostatnią ofen- 
zywą sowiecką było zajęto przez wojska pol­
skie, rezerwując sobie prawo do poczynienia 
ewentualnej korekt u ry w tych « miejscowo­
ściach paw. Komeńskiego, Wilkomierskiego 
i Jeziorkowskiego o znacznym odsetku ludno­
ści polskiej, które ZDajdov.raly się pod admini- 
straeyą litewską, również przed ostatnią ofen­
sywą sowiecką.

I Wobec zasadniczej sprzeczności stanowisk,
| zajętych przez obie delegacje, bezpośrednie 
-pofcsąmi-erJ© w tej sprawie stało się niemo­
żliwe i delegacja polska oświadczyła, że rząd 
polski, który już zgłosił swoje stanowisko w 
sprawie granic terytoryów wschodnich w Li­
dze narodów, będzie z pełnem zaufaniem ocze­
kiwał decyzji tej ostatniej. Propozycye dele­

g a c ji  polskiej, dotyczące nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych i zawarci:), porozumie- 

jnia, które miałoby na celu uregulowanie wza­
jemnych stosunków bez przesądzenia spraw 

. terytoryalnych, zostały przyjęte przez delega- 

.cyę litewską do wiadomości i mają być zako- 
' munikowane rządowi, litewskiemu.
! Narazi© konfereneya została zawieszona. 
Cześć dologacyi litewskiej, mianowicie prezes 
dclegaeyi, dr. J. S t a u g a j t i s i ks. prof. 
Wł. J u r g u t i s  ud di się do Kowna dla po- 

i rozumienia się ze swoimi rządami.
Warszawa. P. A. T. W nocy z 23 na 24 

j grudnia przybyła do Wilna delegacja rządu 
I polskiego, do której składu wszedł świeżo u- 

tworzony i niebawem rozwiązany zarząd tere­
nów pi*zvfrontowych i etanowych. Na czele 
delegacji stoi p. Władwaław P?ę.zkiewic-z. De­
legacja "roznoc-znć miała urzędowanie 27 gru­
dnia" w Pałacu Namiestnikowskim przy ulicy 
Uniwersyteckiej.

Warszawa. (Telef. wł.) Strotninictwa: Związku 
Lud. Nauce!., Chrzęść, demokr., Klubu naród, 
chrześc. Lig" robotników 'w W i l n i e  skoncen­
trowane w polskim centralnym komitecie wy­
borczym wystosowało odezwę, w której między 
intnemi żąda: 1) Bezwarunkowego wcielenia zie­
mi wileńskiej do Polski. 2) Ograniczenia kom- 
petencyi aejmu wileńskiego. 3) Po zlikwidowa­
niu i rozwiązaniu sejmu walońskiego przekaza­
nia jego praw Sejmowi warszawskiemu, do któ­
rego mają być powołani posłowie z ziemi wi­
leńskiej. . '

leofsz o taeżliwaśei wojny palsko-bolsz,
Praga. P. A. T. Mnister dr. B e n e s z  zamic- 

ś'd w „Czesko Slow. Republice1* artj^kuł, w 
U Amc o rzekomej możliwości nowej wojny po-
nd;;dzy Rosyą a Poiską piszo co następuje: W 
Rosy i wrze już czwrarty rek. Anarchia jest więk 
szą dzisiaj, ańzeli kioćlykolwięk, a prawdopo- 
dMr.cństwo nowej wojny z krajami sąsiednimi 
nic mniejszo, aniżeli w zeszłym, roku. Pod tym 
względem istnieją dwa poglądy: że rząd sowie­
cki nie wypowie wojny Polsce, drugi pogląd, 
że wojna polsko-rosyjska jest nieuniknioną, że 
Polska i Rumunia muszą być przygotowane na 
eweiytu ilnośćjaowej wojny z Rosyą sowiecką. 
Według mojego zdania —; psze Benesz — mo­
żliwość wojny jest prawdopodobną, a nawet 
burdzo prawdopodobną, talt, że należy się z nią 
Liczyć. Nie znaczy to jednakże, jakoby wojna 
poYko-rcsyjs.ka miała stanowczo wybuchnąć. 
W Icażdym ruzie republika czeska musi ibcayiuć 
Ifk/ysiko. aby przc.*zkmlz‘ć r o wj  wojnie  ̂ w 
piemiszym rzędzie łwonić nadal swojego stanca 
wiska,polegającego >rn term, abyJfiie interwenio 
wać. To stanowisko rządu czeskiego zostało 
przyjęte przez opinie całej Europy. Gdyby nik­
ło przyjść do nowej wojny, skutki tejże dla 
państw sąsioduick, zwłaszcza Czech. Węgier, 
Austryr i Niemiec byłyby nieprze-w/dzian©

WYWIAD Z SAPIEHĄ W PRASIE CZESKIEJ 
Ihsga. (Herm). Wszystke większe dzicniuki 

czeskie zamieściły u? tyd*h dniach dość obszerny 
wywiad z polskim ministrem spraw zagr. Sa- 
iyhą. Treść wywiadu odnosi s'ę glówytle do na 
stopujących tematów: Co stainowi centralny
punkt zagranicznej polityki polskiej, w jakiem 
sLadyunp znąiilują sio narady pokojowe w 
Rydze, jakie są w.deki Polaków podczas plobi- 
sćydu^na G. Śląsku, jaki jest obecny,stosunek 
Polski do państw baltyekich, w jakich warun­
kach przyłączyłaby się Polska, do małej enten- 
tJi r - J istnieje nadzieja szybkiej ugody polsko- 
czeskiej? ' .

M asarń s sjtuacyi wewnętrznej.
Praga. P. A. T. Z okr.zyi noworocznych gra- 

Liilacy!  ̂wygłosił prezydent M as ar y k  przo- 
urówicnia, vc których podszył najważniejsze 
p.roblemy pcliiyeune. Pczedewszystkicni oświacL 
czył, żo rosyjskie metody w republice czeskiej 
są niss»:£!iwe do zaprowadzenia. Konstytucya 
republiki jest zbudowana na szerokiej demo­
kratycznej zasadzie. Prezydent potępił wszel­
kie próby przewrotu w republice czeskiej, oraz 
podkreślił konieczność obrony przeciwko bez­
prawnym atakom mniejszości narodowych, 
wskazując na to, że mniejszości te w repu­
blice czeskiej korzystają z ochrony konstytu­
c ji i ustaw. W końcu prezydent podkreślił ko­
nieczność organicznego rozwoju państwa dro­
gą ewolucji, a unikania wszelkich ekspery­
mentów rewolucyjnych.

Praga. P. A. T. „Lidowo Nowiny“ donoszą, 
że rząd zamierza powołać przedstawicieli 
Niemców do korporacji aprowizacyjnych i go­
spodarczych, w pierwszym rzędzie zaś Niemcy 
otrzymają reprezentacyę w radach gospodar­
czych, gdzie do tej pory nie mieli żadnego 
przedstawiciela.
KOLEJOWA KONFERENCYA NA SŁOWAr 

CZYŹNIE.
Berno Mor. (Herm), ,/d.otwo Nowiny“  dono­

szą: W Trcncz. Cieplicach Ukońcione z^tały 
narady międzynarodowej konfcrencyi kolejo­
wej, w której wzięli udział przedstawiciele PoS- 
ski, Węgier, ■Nśemiee* Rosyi i CzechosłowacyL 
Komisja wypracowała pjojekt taiyf dla bezpo- 
B»red,ńk?j komunikacji między Rumrmią, Jugo­
sławią, Węgrami, Austryą, NiemCam  ̂ Gzecho- 
słcwacyą i Poiską.

z a w ie s z e n ie ' s ą d ó w  d o r a źn y c h .
Praga. P. A. T. Dekretem rządu została znie­

siona kompetencja sądów przysięgłych w okrę 
gach sądów krajowych Praga i Berno, tu­
dzież na obszarze całej Słowaczyzny, ponie- 
waż istnieją obawy, że sądy przysięgłych nic 
postępowa,y bezstronnie. Po ukończeniu pro­
cesu przecinko komunistom sądom przysię­
głych zostanie przywrócona ich dotychczaso­
wa kompetencja.

KOMUNIŚCI O SWEJ PORAŻCE.
Praga. P. A  T. W ciągu ostatnich dwu dni 

odbywały się* w Pradze obrady reprezentan­
tów parfcyi komunistycznych, na których oma­
wiano ostatnie wydarzenia, a przedewszyst- 
kiem nieudałą próbę przeprowadzenia general­
nego strajku, Mówcy komunistyczni kryty­
kowali ostro prawicę socyalno-demokratyczną 
i rząd. Po dłuższej debacie skonstatowano, żo 
mimo wszystko, ostatnia akcya komunistycz­
na przyczyniła się do rozbudzenia mas robo­
tniczych.
WYWŁASZCZENIE W CZECHOSŁOWACYI.

Praga. (E. Expr.) „Prager Tagehlatt" do­
nosi w sprwaie wywłaszczenia wielkiej, wła- 
snośei: Wywłaszczone będą wszystkie nieru­
chomości ponad 150 hektarów. Rozchodzi się V  
dobra koronne cesarskie i dobra prywatne ce­
sarza i Habsburgów, oraz o t. zw. „Stiftun- 
genu. Narazi© przeznaczono do sprzedaży 742 
dóbr w Czechach, Morawach i Śląsku. Na Sło- 
waczyźnie, oraz w okręgach plcbiseytow;ych pro­
wadzi sio Igonsygnacyę takich dóbr. Naliczo­
no już 402.

i miejskie, przemarzane -do odpierania atakónj 
i rekwizycji bolszewickich. Te ostatnie składa* 
ją s:ę zo stałych mieszkańców danydł miejsco-' 

W orgaaizacyach powstańczych lanuje 
niezwykły rygor. Zarówno mężczyźni, jak k>  
bh-ty, poddają się posłusznie rozkazom ĥ-zj- 
wódców, uważając bolszewików sa śmierteL 
nych wrogów.

Bolszewicy rio mają wcale władzy nad kra­
jem W  Ich ręku znajdują się tylko linie kole- 
j.rwe i miasCa. prowincję zaś opanowali w zu- 
pehiości powstańcy, którzy postawili aobie za 
er I oswpbcdzeuie Ukrainy z jarzma sowieckiego 
i z wszelkich wpływów postronnych.

Informacje powyższe pozwalają spodziewać 
się. że Ukraina wyzwoli się rychło * pod aopie. 
macyi bolszewYkiej.

Berlin. P. A. T. Radio. W nocy z dnia 1-go
na 2-go stycznia Z77?arł w Berlinie b. kancien 
Rzeszy niemieckiej B o t h m a n n - I I o i l -

@sci gospodarcze.

Powstanie Ukrainy przeciw bolszewikom
Pr£^a. Praska „Tribuna“ ogłasza wywiad z 

dwoma wybitnymi przywódcami powstańców 
likraiiiski- h. którzy przelotni© bawili w Pradze. 
Według tych informacji, cała Ukraina jest dzi­
siaj -militarnie zorganizowana. Powstańcy dz"e- 
lą się na dwie grupy, a mianowicie oddziały lo­
tne (150.000 ludzi) oraz t. zw. załogi wiejskie

LOSOWANIE OBUGACYI POŻYCZKI PAŃ­
STWOWEJ. Na podstawie rozporządzenia Mi­
nisterstwa skarbu z dnia 22 z. m. Centralny 
Urząd Ł% państwowej pożyczki premiowej po­
daje do publicznej wiadomóści, że uprzywile­
jowane ciągnibnie polegające na losowźniu 
z pośród ilości rozesłanych do rozsprzedaży, 
a zaokrąglonych do miliona oraz powtarzanie 
ciągnień wygranych, które padły na obliga­
cje  mesprzedane, zostało przedłużone do końca 
lutego 1921 roku.

NAFTA POLSKA DLA CZECH. Wysyłka 
nafty z Polski do Czech, na podstawi© ukła­
du z Czechami, zawartego w Krakowie, już są 
ropoczci?.. Wedle ‘układu, Polska ma dostar-_ 
czyć 580 cvstern nafty.

TRAKTAT HANDLOWY PCLSKO-AUSTR.' 
(P. A. T.) „N. Fr. PresseK donĉ si: W począt­
kach lutego rozpoczną s:ą rokowania w spra­
wię traktatu handlowego między Polską a Au- 
stryą. Rokowamia rozpoczną się prawdepodo-" 
bnie .w Wiedniu. Po dojściu do skutku trakta­
tu hand! owego nastąpi zamianowanie posl^ 
feiłetryackibgo w Warszawie.

WALKA Z DROŻYZNĄ W BUŁGARYI. 
..Miru donosi, że w7 Sofii założono na szerok‘ej 
podstawi© ekonomiczne Towarzystwa „Spojone 
Narodni S‘ly“ (Zjednoczone s-iły narodowe),_ 
którego zadaniem będzie u*ierg’czne zwalczanie 
drożyzny w kraju. Prócz tego, instytucja po­
wyższa bodzie opiekowała się wytwórczością 
miejscową, będzie udzielała kredytu i dostar­
czała wyrobon© już produkty bozjr/oćrędoio 
konsumentom.

NA TARG od 25 do 31 grudnia u. r. apędzon© 
Luh&ji 60. wołów 38, krów 83, jałówek 128, cieląt 
437, kóz i banrnów 7, nierogacizny 1008. razem 
1761 zwierząt. Płacono za jeden centnar metrycz­
ny żywej wagi: bohaje od 4500—7500 mik.: woły 
od 6900—9500 mk.; krowy od 4600—8400 mką 
iałownik od 4400—^00 mik.; cielęta od 58Q0-« 
7700 mk.; nierogaciinę od 10.900—12.000 mkg bitej 
wagi" nierogaeiznę od 14.000—18.500 mk. Ze spę­
dzonych na targ zwierząt sprzedano na konsumcyę 
miejscową 1761 sztuk.

KURSA
Zisryeh. P. A  T. Kursa dewiz z da. S b._ m.: 

Berlin 8.97 i pół, Holandya 206.25, Nowy Jork 
658, Loodyn 23.20, Paryż 38.60, Modyohun 
22.75, Bruksela 40.80, Kopenhaga 101, Sztok­
holm 131, Chrystyaiiia 101.25, Madryt 87.50, 
Buorjoe Ajps 225, Praga 7.30, Budapobzt, 1.07 
i pół, Zagrzeb 4.10, Bukarefizt 8.10, Warszawa 
1.05, Wiedeń 1.50, austryacka korona 8&esnp&»* 
waoia 1.05.

Warszawa. P. A. T. Giełda warszawska z dn. 
3 b. m.: Oblig. m. Warszawy 6 proc. 1915/10 
wart. kup. —, żącL 210, poez. 205, 6 proc. 1917 
za 100 marek tranz. 99—99.50, żąd. 102, paw. 
98, 5 proc. Banka zican. żąd. 232, poez. 227, Li- 
sty zastawne 4 i pół proc. ziomslc taranz. 192.50 
do 193 i 192.50, żąd. 209, posz. 205, 5 proc. m. 
Warszawy tranz. 2291/*—229.50—229, 4 i pół 
proc. m. Warszawy tranz. 207—206—20S1/*.

Wiedeń. P. A. T. Renta majowa 97, austŁ 
renta korono-wa 96, rdnta lutowa 97rf węg. ren­
ta koronowa 212, losy turecko 3791, pryory- 
tety kolei poludn. 1800, Asngloback 1140, B:.nk- 
vere'n 1219, RodenkredR 3190, austr. Zakład 
kredyt. 1455, Bank depozytowy 1080, Laender- 
bank 1815, Merkur 10i8, Unionbank 1014, 
Bank obrotowy 840, ^Żivn ostnnska 3340, M e j 
północna 22.700, lwów—Czerriowce 3950, ko­
leje. austrynclde 5480. kolej południowa 29,10, 
Alplny 6170, Berg und Huettcm 14.500, Krupp 
1868, PoWhuette 4878, Prager Einen —, Rma 
4700, Skoda 3550, Zieleniewski 5600, Apollo 
8580. Fan to 31.600, Galicyjskie Kaipackie 
20.200. Galicja 30.850, Schodnica 21.000, Sier­
sza 4850. /

i ? 5 t l
ŁeRars Weleaf^nae^H - 2

I .  S T W O R A  E W K Z  (SiLBERWAfir
ordynuje od 3 -5  popoł. ul. Długa 56 parter.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy okazali dowody współ­

czucia z powodu choroby i śmierci, względnie) 
pogrzebu naszej ukochanej Matk’, ś. p. Maryi 
z Pawulskich Włodarz owej, a w szczegółu ośca 
WP. Dr Bolesławowi Komorowskiemu, Księdzu 
Kanonikowi Kubnowsk cmu, Księdzu Rektoro­
wi Dr Grommekiemu, OO. Dominikanom, WPP, 
Dyrektorom krakowskiej filu Banku Hipotecz­
nego — składamy serdeczne podziękowanie.

Dzieci.
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ZAWSZE C
POWIEŚĆ.

—  Bardzo wielka krzywda, —  potwierdził z na- 
eiskiem Eliak.

—  Pan Klingęle, nasz delegat z Berlina, człowiek 
honorowy, przez delikatne wychowanie nie chciał robie 
Skandalu publicznego i on pojechał za nim, ażeby go 
Ltmpoó Jak go zobaczył samego, on żądał satysfakcji 
ta te dwie krzywdy, i jaka,ma być satysfakcja? Bardzo

dostać kijem. Za napastowanie i narzucanie eaę *e swą 
znajomością paniom w  cukierni' otrzymał nic nie zna­
czącą karp. bo kto inny byłby go wy tłukł. Wreszcie, 
ten 13021 Kiingele, bojąc saę spra.wimlSiwoj kary za swą 
bezczolndść i zarozumiałość,. użył podstępu i zażądał 
pojedynku i wykrętami semicki cmi chce wyśliznąć się 
od zasłużonej kary. Stawiam panom jawne i -wyraźne 
pytanie, cz.y po stanowczem odroweniu pojednania 
stenie pan Kliayele z bronią w ręku na placu poje­
dynkowym, czy sfcchónzy? Proszę o stanowczą od* 
powiedź.

—  Ja panu coś powiem, — uśmiechnął się z tryum­
fem Kkiger, —  może pan Klin.gelo, , nasz delegat 
z Berlina, człowiek lionoinowy. zecdiciailby stanąć do po­
jedynku, to my na to jiie  pozwolimy, bo po pierwsze, 
om jako skrzywdzony nie potrzebuje jeszcze jednej

delikatna, bo oai jestTcuituradny CEłbwięk, on za swojo krzywdy od pana Mirsk?ego. a po drugi o, on jest bar-

—  A  jedheł: grmifti go denoćką, —  iwicłl CSfcie- 
wicz.

—  Sądzi!!, żc pójd. ie z paniami i wtedy głosiliby 
swój tryumf i Bolka tchórzostwo.

—  Jacy ci żydzi jednak inni. —  rzekł Mirski, —  
po dwóch tysiąc ch lat nie pinzylgnęlo do nich nie 
z aryjskiego pojęcia bonem i obowiązku..

—  Ale są zawsze ci sam;, —  dodał Gwnowski, —  
gdy idzie o watkę otwartą.. ; /

\ IX.

krzywdy żąda tylko małego przeprósz ej ńa i to nie oso­
bistego, ałe na kawałku papieru. My z tą propozycją 
satysfakcji przyszli, a panowie ciągle ^mówicie i chcecie 
rozlewu krwi. Ja to oddaję pod delikatny rozum pa­
nów, kto ma tu sprawiedliwość żądania satysfakcji? 
Ja myślę, że tylko ten, co poniósł dwie krzywdy.

Gronowski, który na początku przemowy Kiagera 
był zły i zniecierpliwiioaiy, słuchając zapatrywań żyda, 
zainteresował się tymi wyikrętami od pojedynku, ale 
i d i ciał zakończyć sprawę.

~r* Pan Klingele, —  mówił spokojnie, —  postąpił 
sobie nitśabyczajnie i brutalnie...

—  Jak troglodyta pruski, —  dodał poważnie 
OOfkiewicz.

—  Tak jest... jak troglodyta ptrusko-scmicki, roz­
trącał Łudzi, nie ustępował nawet kobietom i spotkali 
go nasika bardzo niewinna i delikatna

(1230 potrzebny narodowi żydowskiemu, i jemu nie woSno 
dla głiupirtw -̂. ryzykować swoje zdrowie.

*— A co będzie z- jego. jak wy nazywacie, krzyw­
dami? —  spytał poważnie 011-r‘ewicz.

—  Co będzie? —  powtórr/wł Ivlagor, —  my od 
dwóch tysięcy lat zmeoimy gwałty i krzywdy, to on 
•zniesie jeszcze i tę krzywdę, ona w rachunku bodzie 
po^ceona i ktoś mmi za nią zapłacić. My wiemy o tom, 
i dlatego my cierpliwi.

-— Konferencja skończony wstał Gnon«>wski, —
żegnam panów.

Po ich odejściu opowiedziano MiadJemu szczegó­
łowo rozmow-ę z żydami, a Gronowski kończył:

—  Jestem przekonany, że -wyzwanie na pojedynek 
było tylko wybiegiem tego żyda, ażeby uniknąć twej

bo powinien był ] ręki, którą poznał na trotuanie i w cirkiemi.

Jak zwykle, zaszedł Mirski popotudnin do cnlderni 
n& kawę i wziął w rękę dziennik. Mimo jednak" wstę­
pnego artykułu o stosunkach handlowych przyszłej 
Polski, który go zaciekawiał, nie mógł. -skupić należy­
tej uwagi, gdyż przy kardem otwrciciu dmzwi i wejściu 
pań, oc?.y jego szukały Kamrlłi. WyozeSdwauie to nie- 
cierpli-,. Jo go, jj&i<te,nowił przcmókfe się i odczytał osły 
airty kul, z którego jfmwie nic nie zosiało mu w pamięci, 
jak tylko wiażenie bezcelowego wysiłku.

Nie po raz p ;erwszy w ciągu trzech dni od chwili 
osobistego ]3oc:n?ai!iia Kamili stawało przed nim pytanie, 
czy ją odwiedzić, czy też zasrechać Trzy ty i znajomości.

Zaraz im-zajutrz, po ukończeniu sprawy pojedynku, 
zamierzał pójść do Kamili i cieszył się pov/nością, że 
■zmów ją cbac-zy, żc posłyszy jej dźwięczny g!o.-\, spoj­
rzy v/ te prześliczne oczy. I jąka ona.dc.hra, jak 
troszczyła się, ażeby nie spotkała go przykrość k© stro­
ny żydów, gdy ws?ad«:ła do dorożki i gdy go żegnała 
przed swem mie?«ik;rmłem. I n&pewno była to ona 
w oknie, gdy rezmawifił % żydami. To stało się bardzo 
dobrze,' że nie potrzebował czynnie wystąpić przeciw 
zaczepkom żydów, burda uliozam zotwęzo zostawia pe­

wien niesmak: swą brutalnością. I miał wrażenie, ż© po­
między naą a mm zadzierzgnął się .jakiś związek wza­
jemnej sympatji bardzo subtelnej, delikatnej, który mo­
że się rozwinąć...

Po chwili zwątpił jednak, czy oznaki jej wpółczu- 
cia, odnoszą się do niego osobiście, czy nie była ho 
zwykła uprzejmość towarzyska bez względu m  to, czy, 
ten ktoś co ich uwolnił od natrętności żyda był młody 
czy stary, miły czy niemiły. Tak, to była, zdawkowa 
grzeczność dóbnze wychowanej panny i nic więcej.

Właściwie po co on myśli o tein i jak młokos roz­
czula się i rozmarza o pannie przygodnie poznanej, 
a, ma, przecież trzydizicści jeden lat i nie pora udawać 
zakochanego nimstreła. Spełnił * zwykły obowiązek 
uczciwego człowieka. odsuwając n&iferęfca, ona odpłaciła 
mu zwykłą, obowiązującą uprzejmością i podziękowa* 
jiiein, skwitował! się i twnierd Niema o czem myśleć 
i nad. ozem czas tr>ct*ió, trzeba się wziąć dlo roboty.

Pójść do niej n?e pójdzie, to nie miałoby sensu. 
Gzy ma jak lich wiara iść do niej i zaprezentować 
weksel wdzięczności i uznmńa m  spełnienie prostego 
obowiązki? Przecież ta usługująca w cukierni panna 
mówiła, żo każdy z obecnych mężczyzn byłby t« samo 
zrobił, tylko że ich wyprzedził, a że w tym wypadku 
był piiorwszy, nie jego w tem zasługa, lecz przypadHai. 
No, i dosyć o  tem, yftbiccajn się do pracy.

Jednak po pewnym czasie, gdy niedość pehtfe 
czuwał nad sobą, znów stawał inni przed oczyma obrafc 
Kamili, patrzał w  jej piękno oczy, widział jej Jasna 
czoło, cerę twarzy tak delikatną i świeżą jak kwiat 
rozwijający się z pączka, i podważa mu z  ̂uroczym 
uśmiechem swą alabastrową rękę na powitanie.

(Ciąg dalszy nastnj<? , .
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ODDZIAŁ KRAKOWSKI
rozpoczął czynności w lokalu

p r z y  u l i c y  F l o r i a ń s k i e j  Ł .  4 3 .
P r^ e c M e s ta  P u m  P a it lk o w y  H . S lie r o s z e w s k i S k a  &  © . © •
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Pasta „MARY" dzięki swym właściwścioa clssiianym czyni skśtę cdporuł 
B wilgoć, zapobieia pgS;anSu I nadaje obuwiu piękny połyski

DOM

I! ULOWY
Jakób

t e l l i
Rzeszów 

si. M ow a  5.

Kancelarja Adwokata
Dra Wł8dyśł. Wodzińskiego

w Wado/ńsach sios 
poszukuje rat c':rfiiost

k o u s y s i e i i l a
pod korzyntneiul warunkami.

Wieriarki, 
' Heblnrb". 

Szlifierki, 
Piły, Gryzerki, Gatry, Lo- 
komobile, L i ny stalowe, 

konopne poleca 2&94
„Piist'* Lwuw, Batorego 4.

Tokarnie

Bliadf.

3027

O b ia d l  % Z
3 4  M b. l919 

w Restauracji, Sienna 6

Palacz majster, palacz zmianowy
potrzebni do wapiennika kręgowego,

p o ł ą d a n a  u i a j o m o K  w y p a la n i a  r ó w n i e *  e e ę ł y .  
Fachowcy zechcą - {U s z s ć  oferty z. odpisami świadectw i okre- 

śiCBiem tądan-eo wyaagrodzeaia. — Zektady Wapienne 
W oinicki i Chamiec Sulejów Zi-m ia Piotrkowskr.. 1

F A B R Y K A

narzędzi lekarskich i nożowniczych
Ludwika Knaptóskiego

Iraków, ii. Mikołajska 7, rój Krzyża, Telefon 505.
Wyrabia także: 

pasy brzuszne, pępkowe, bandaże prze­
puklinowe, gorsety, aparaty systemu He- 
slnga, nogi sztuczne, szczudła, kule itp.

Wielki skład przyborćw leczniczych
jako irygatory, puiweryzatcry, aparaty inhala­
cyjne, poduszki gmno ve, katetery franc., poń­

czochy gumowe szwajcarskie. 3045

P O L A K *9 9
kalendarz historyczno-powieściowy Wojnara 

na r. 1921,
Zawiera : 
ozdobioną
knymi wini y.-j -------  ..— , ----- ... ... ,, .
Polski. Tr wcfziwą ' z iobę kal'ndarza stanowi cykl Artura Oroit- 
gera. p. ♦ „Wojna* (1J obrazów) w artystycznej reprodukcji.

Przewodnią myślą cat go wydawnictwa jest ?apo»nai:»c braci 
G*'rnoślqza ów z catą Polską i cc ej Polski 7. Górnym Śląskiem i jeg > s).arba:r:, aby tyra sposobem przyczynić się dc zjedr.oeze- 
Dia duchowego i politycznego tej prastarej dzielnicy polstiej 
t Rzeczp; spoi ła.

Lena 60 m kp. —  Do nabycia w Łł ęgsrnkeb.
h ŝ BSfScIs fjoIivrlf: w?rosI ós wyhwtj sjsyłia tahha?.

A d r e s  r a n t ó w łe S t  'U!S

Wydawnictwa Mw&i Wojs-ia w m, «!. KresiBa 10.

ZfiKŁAO IRAWiEOTWA BAMSXt£68
J. IAUFAHSKIEGO -

w Krakow ie, uf. Szewska L. 12.
wykonuje kostyumy spacerowe i sportowe, płaszcze 
fatrzaiie, świtki itp. Dla P. T. przejezdnych miara 
w paru godzinach. — Posiada najlepsze refereneye 
jako solidnego wykonania i praktycznego kroju.

O B R A Z K I _____
i kasiORy — poleca:

Skład papieru i ari. religijnych 3VH)

TAPEUSZ SA N AK i Ska
K R fiK Ć W , UŁSCn Ś W . e.SSNY Ł. 2 .

K a R c o t a r l a

D r a  W .  K a h l a
o b r o ik y  w  kar. i w ojsk . 

Kraków Podwale 3 parter od 3 —  6
obok Biura Pośrednictwa sprzedaży „Uczci- 

w ość“ F. Turliński —  Podwale 3. 3078

Kamienice z mieszkaniem,l^komfcrtem ; rea»- 
n oćcl z ogrodami i polem; f©5« 

w srb i mr.łe i wiekste sprzeda
B jy ro  „WSX€SWOSC“  F. Ttsrfi^ski

K raliiw , B^oBimaEu 3 . ż^85
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Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością pod firm ą:
E&MMmy p r z e m y s ło w e  I  w y d a w u le z e

m m Q M A Fu99
o kapitale wpłaconym Mkp. 1,000.000*— , ąiosiadająca w Krakowie zakłady litograficzne, 
oraz sklep z dew ocjonaliam i w Częstochowie, przystępuje do rozszerzenia swej działal­
ności przez zakupno drukarni i introligatorni dla wydawnictwa ksifjźeczek do nabożeń-

- .    t--------  r - “ -----  — -'Ttf -— "   v  — **vv  j —~

Zakłady przemysłowe i wydawnicze „R YN G R A F”
Spółka akcyjna

© kap ita le  Mkp. 15,000.009'— podzielonym  na 15.090 sztuk akcji im iennych
po Mkp. 1.009.—.

N̂a podstawie zezwolenia Ministerstwa przeraysłn i handlu, oraz Ministerstwa Skarbu 
z dnia 8 listopada 1920 roku L. 383 — Spółka opłasza publiczną

K?7V£Sr2si35SŁs! S U B S K R Y P C J Ę

% a i

oraz
na następujących warunkach:

1). Kurs emisyjny wynosi Mkp. KOCO*— na akcję imiennej wartości Mkp. 1.000 
Mkp. 50 na koszta emisji.

2). Zgłoszenia przyjmuje się najpóźniej do 25 stycznia 1921 r.
3). Repartycję nowych emisji przeprowadzi Zarząd spółki wedle swego uznania w naj­

krótszym czasie po zamknięciu subskrypcji.
4). Nowe akcje będą wydane subskrybentom po skonfekcjonowaniu.
5). Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki akcyjnej od 1 stycznia 1921 r.

Zgłoszenia pmjamją:
Ska z egr. G<3fr»owSG«32g5tnoftc2q „RYMOEAF11 Krakćw, Krupnicza 6.
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, oras Fiiie w Krakowie, Drohobyczu, Rzeszowie, Kro* 

śnie, Sesnowau, JaSiota* Ekspozytury w Borysławiu, Jaśle, Strj»Ju, Dabrowie G órn^ieJ, 
tudzież Tow . Oszaędnośd f Zaliczek w Cieszynie I Bank Pzzemysłowy Warszawski 
f wszystkie jego oddziały*

ZAŁOŻYCIELE:
Aleksandrowicz Kazimierz, Potocki hr* Franciszek,

Radziwiłł Ks. Janusz 
Sobański lir. Michał,
Dr Sobolewski Marjan Andrzej. 
Staezewski Tadeusz,

Czartoryski Ks. Olgierd, 
Dobrowolski Aleksander, 
Kamiński Stanisław, 
Konopka Adam,
Targowski kr. Adam, Tarnowski Zdzisław, Tyszkiewicz Józef. 8070

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. S io* , za rej, z ogr. odpow. w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Karol Ho 1 c k s a. — Bnk:i-.niu „Głoou Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Berka.


